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śmierć 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

Kraków, 3 marca 
W dniu wczorajszym około godz. 2 

po północy wypadł z pociągu pośpic~z 
nego dążącego z Tarnowa, na stacji 
Słotwina-Brzesko telegrafista stacji 

. Kraków-Płaszów {gnacy ś.wierl\:::isz. 

\VJ.ECZORNY (J,IJST80WANY. . „„., ·.··: ·~ę0:~:~i~nc~:~;~~g~r~~!~~:i~~i~ ~~a~;o~ 
·' ciągiem do Krakowa i umieszczon) w 

I . -, Nr. 62 I szpitalu O.O. Bonifratrów. Co hyło 
~ tJ. WTOREK, DNIA 3-go MARCA 1931 R. CF.NA NllMfRU IO <1RO~Z_Y_. ------ przyczyną wypadku nie ustalono. 
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Strzały w pracowni krawieckiej-
Fryzjer zranił ciężko ·krawca oraz syna dozorcy 

domu przy u • Traugutta 8 
podczas zatargu o zapłatę za garnitur 

Łódź, 3 marca. SPRZECZKA ZAMIENIŁA SIĘ 20-letni Stefan Matuszewski. Zbrodniarz : czasle przesłuchania legitymował się or 
Jak już doniosła dzisiejsza „Republi- WK.RóTCE W BóJKĘ. . I wi~ząc, ~ ten go chce obezwładnić, dał 

1
. trzema nazwiskami, które okazały si 

ka", wczoraj wieczorem w m.ieszka.niu Rozwścieczony klijent wydobył z We don drugi strzał. łałszy!"..e. • • . . 
krawca 30-letniego Majera Neumana szeni rewolwer i począł grozić krawcowi MATUSZEWSKI ZOSTAŁ CIĘŻKO ozis rano poliCJa ustaliła, ze 
przy ul. Traugutta 8 rozegrała się krwa- śmiercią. RANNY. SPRAWCA ZBRODNI NAZYWA Slf 
wa zbrodnia, kt6rej okoliczności w swiet N • kł d • d • Mo ,t. W międzyczasie lokatorzy domu za. SZAJA KULI~SKI, Z ZAWODU JES1 
le przeprowadzonego dziś dochodZenia . . euman ucie 0 sąsie !11e6 ':' po~o.- PRACOWNIKIEM FRYZJERSKIM 

Ju t zatrzasnął za sobą drzwi Młództe alumorwali dyż)lrne&o posterunkowego, 
Przedstawiały się następuJ'ąco. . • : 6 i mieszka pr2y ul. Pomorskiej 117. mec w ataku szału wyłamał zamek i sto1'ąceńo przy zbie&u ul. Piwkowskiej i O g. 10-ej wieczorem dO krawca przy . . 6 6 Stan Neumana nie budzi poważnie' był jeden z jego klijent6w po odbiór gar wtargnął do następnego poko1u 1 Traugutta. • , . . • szych obaw, pozostawiono go w domu. 
nituru. Krawiec: zażądał za uszycie 120 POCZĄŁ STRZELAĆ. W parę mm ut p~znieJ przed dom t;'r~y I Matuszewski, znajduje się w szpita t 
zł. NEUMAN RUNĄL NA PODLOGĘ ZA- ul. :r~aug.utta 8. n~d1echała k()nna p<>liCJa. św. Józefa, 

Przybyły począł się awanturować, LEW AJĄC SIĘ KRWIĄ. P?ltcJanci udah się szybko do lllleszka- Dziś w godzinach południowych Z<' 
twierdząc, iż nie zapłaci tak wygórowa- Służąca krawca, na odgłos strzału ma Neumana. stanie poddany operacji wyjęcia kuii 
nej sumy. I poczęła wzywać rozpa-czliwie PoJnOcy, Zbrodniarz początkowo nie chciał im lewego boku. 

Krawiec obstawał jednalt przy sWo- 1 wołając iż do miesz.k.ania dostali się ban- się poddać, lecz szybko został obezwład I Kuliński, po poinownem przesłuch ' 
jem i dowodził, że mniej od nikogo nie dyci. niony. Przewieziono go do komisarjatu, niu w wydziale śledczym, · został dz; 
Merze. I Pierwszy nadbiegł syn dozorcy domu a następnie do wydziału śledczego. W przewieziony do więzienia. - -~.~ ~· .. · ~· .. ···.'-. ·.·~:~ 

. ' 
Dezerter skazany na · śmier.ć Krwawa walka z kasiarzam· 
za wvmordowonie €alei rodzing "' ernocfiu .,!lłonftu !fłolnic;aeeo·• DJe 1D1oDJie 

Brześć nad Bu~iem, 3 marca Po 'paru dniach żandarmeria. osadzi- ~ . . · '.LW6% 3 marca". · · f1okalu bank~t wyważyli drzwi gaibinet. 
Sąd wojskowy w Brześciu n/Bugiem ła go w więzieniu. Ub1egtei , nocy póltcja hyo a stC>- dy1rektora 1 przy µomocy raka poczc;· 

rozważał wczoraj sprawę dezertera 18 Sąd wojskowy skazał wczoraj Mar- czyta zaciekłą walkę- z " kasiarzami w roz,pruwać -0gniatr\Vatą 'kasę. Jeden ; 
p. p. w Dęblinie Leona Markiewicza kiewicza na karę śmierci przez rozstrze miejscowym Banku Rolniczym. I woźnych, zbudzony podejrrnneml szmr 
oskarżonego o wymo.rdowanie rodz:ny !anie„ Kasiarze w. nocy oqstali się do wnętrza rami, szybko zorientował się w sytuac.ii 
Millerów, zamieszkałej w jednej z wsi Prz.ed'Ostat się on do pokoju w który•· 
pod Stołbcami. Markiewicz przed paRt ' • znajdował się telefon i zaalarmował JY 
mies:ącami uciekł z Wojska i włócząc Jl 4 • ~ d • licję. 
się od wsi do wsi, któregoś wieczoru r~81',aODJODIO fi} ~-..a OfDIU Po kHku minutach przed Bank R e,' 
wtargnął do Millerów i zażądał od nich so usiłoD1onłe prseftupienio sierżonfo niczy nadjechał samochód, w który11 
pieniędzy. znajdowało się kilkunastu policjantÓ'' 

Gdy w!eśniacy odmówili wydania go Radom, 3 marca. J Pnia 23 ub. m. Mandelman przy- I W1oźny rzucit im przez okno klucze o 
tówki, rzucił się na nich z siekierą, kła- W ub. tygodniu aresztowan~ Szmu- 1 prowadził do kancelarji PKU poborowe drzwi weiściowych. 
dąc trupem cz~ery osoby. la Rozencwajga ze Skarszewa, · 'oraz go Rozencwajga i usiłował nakłonić dy . Dwaj kasiarze zajęci swą robo t· 

Po dokonaniu bestialskiej zbrodni 

1 

Mandelmana Icka, zam. przy ul. Głów- żurującego sierżanta, Iienczaka do wy- ibyt późnó zorj.ento\y,ali się w "sytuacj' 
ściqgnąt z mieszkania kilkadziesiąt zlo- nej 31, którzy usiłowali przekupić sier- ' dania fałszywego zaśw!adczenia ·o prze i znaJ,eźli się w puiłapoe. ., 
tych i zbiegł. żanta W. P. niesieniu Rozcncwajga do nadk 1rntyn- · Na widok policjantów sięgnęli po rC' 

· gentu, ofiarując mu pewna sumę l..Jkryd wolwery i dali do nich szereg strzaMY 
w sąsiednim pokoju przod. 5t. śL <labai Policja była również zmuswna użyć br 

~omo~o'1·~1wo ~row1·nr1·ona1ne110 ~~n,1·era w War~1aw·1e I wachm. żand. Woj;icchowski, wkro- ni palnej. . czyli i obydw .d1 aresztov.all. p ;)h11 ro- Jednemu z kasiarzy udało się zbk 
wy Rozencwajg został przez posterunek tylnym wejściem. Dotychczas go ni 

Dr„.:zon•• manj„ prześladow.:z„ w••- 7.nnd. woj.;k. przestany d'J Okr. Sądu schwytano. Dmgi był zmuszony w ko( 
-.e ~ _, -. ~ Wojsk. w Warszaw't~ . Icka Mandelma-lcu s•ię poddać. Okazat się nim Bolesta'· shoc:zga Z IY Pi-:ira na p.rzekazano w!aclwm śled·t;zym. Wałówka, znany kasia·rz kilkakrotni-e ju „ 

Warszawa, 3 marca I ufa prześladowcza. Był pod wrażeniem karany za ziuchwale Wy1prawy 
Wczoraj po południu przy ul. Krach- że pollcia 20 szuka i grozi mu śmierć. ••••••-•••••••••••••••••illa•llia 'Wfalli-lllCD!l"' 

malnej 35 z okna 4 piętra klatki schodo- 1 Przed kilku dniami Montwitz przy
wej wyskoczył Jakiś mężczyzna, upada jechał wraz z żoną do Warszawy na 
jąc na asfalt podwórza. I kurację i zamieszkał u swych krewnych 

W niespełna 5 minut przybył lekarz . przy ul. świętojerskiej 20. Onegdaj żona zoopofrzone fl:ułv ~ ftrod~ione lic; ~ni ft i 
pogotowia, który stwierdził wstrząs · wyjechała do Przasnysza, celem zlikwi- . . .. . 
mózgu i ranę · tłuczoną głowy, oraz-t·zta- ' dowania kantoru. „„ . . „ . 1-. ·1 · • · !· 1 . : ~arsz~wa! 3 . .ma.rca. :; 1Powa 42), która nabyła większą part;c 
manie ·nóg. · samobójcą okazał slę' 42-tet-I Wczoraj po południu Montwłtz' vty- . Pr~y u.I. ZłoteJ 64 m1eśc1 się wytw~: liczników. 
ni Jakób Montwitz. właściciel kantoru szedł przez nikogo niezauważony. W ma l1czmków sał!loc~odowycb „Es · Do czasu ostatecznego wyjaśnieni:? 
bankierskiego w Przasnyszu. I chwilę później szwagierka jego wyszła I Przed .paru tygodmam1 przep.rowadzo- sprawy, Brukarza i Coblów oddano pm 

Przed 3 miesiącami zachorował on na ulice, lecz choreg-o już nie było. Stan . no . w fabry~e roczne obltczern~. które dozór policji. 
na rozstrój nerwowy. Ogarnęła go ma- Montwitza jest ciężki. wvkazały, z~ .w osta!n}ch miesiącach ••llil••••••••• fillllm" 

zginęły hczmk1 wartosc1 16.000 zł. Po-
wiadomiona o systematycznej kradzie- Łódź, dn. 3 mar{;a 

f'21•J•Oe. „, Q.4rOJ•U adarnO-'IJID ży licz.ników policja wszczęta natych- Jak się dowiaduiemy, w bieżący11 
°;J ff .„ ~• .„ miast energiczne dochodzenie i ustaliła, tygodniu przybywają do Łodzi b. posto -

d ł - ś · ś j - że taksówki kursujące po mleścte za- wie: Malinowski, Oardecki i Lertga, któ-'-:fora ODJo, . P~ .~•e cie._ ll'U P ł!ll1UJqC opatrzone są w skradzione Jlcznlkl. Za- rży wespół z b. ministrem Moraczew · 
. sprośne p1osenfti · • : :. trzymano jednego i drligiego szofera, skim zamierzają spowodować skonsol' -

Katowlce, 3 marca I pierwotnego błogostanu doprowadziła którzy zeznali, że liczniklnabyli w fir- dowanie wszystkich związków zawodo-
Na głównej ulicy w Królewskiej łlu- go wódka. Otrzymawszy bowiem wy-:mie Gedale Brukarz (Le#no 33), trud- wych w jedną organk:zną całość! Przy

cie, pojawił się nagłe w stroju adamo- pła tę, udał się na hulankę z kolegami, · niącej się sprzedażą częscl samochodo- jazd wyżej wymienionych do Łodzi ma 
wym pewien mężczyzna, mocno kiwa- którzy na pożegnanie obrabowali go do wycb. na celu spowodowanie ostatecznego ze
jący się, wzbudzający sensację u prze- szczętnie i ściągnęli zeń ubranie, ko- I Zarządzono rewizję w czasie której spolenia się związków tódz.kich, co na 
chodniów. Nagus nic sobie nie robił z szule, oraz pozostałe części garderoby. · wprawdzie liczników ·nie znal~iono, na wiecach i posiedzeniach tych związ
wielkiego zimna i wyśpiewywał sproś- Okazał sie nim robotnik Jan Rokosz. l tomlast natrafiono na kopię rachunku'; ków zostało już w. Dełnej mierze wecy-
ne piosenki. .!a.k sie okazało. do tego. dla fabryki karoserii braci' Cobel (Oko- dawane.. · 
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Ponura wizja przyszłej wojny 
Miljony trupów ..... Zmierzch Ywiliza li. G zy 

trujące. - Zgliszcza i gr zy. - Par~ż w łorti.ie iach 

Jak pacyf iści wyobrazaią sobie nową · rziź narudów? 
W pochmurny dzień listopadowy 1905 w jaknajbardziej siłnych i plastycznych 1 Wśród posfoze~6fnych epizodów z 

Ba Id w i 11 . wys~ąpił 
.. z Labour Party 

roku, w okresie, gdy stosunki francusko- . barwach całą pOlWOi"Dit grozę przy&Złej niezwykłym ta.lentem opi&ana je&Ł &t.ra
niemieckie, na skutek konfliktu w Ma- ' wojny. Nowa wo'.na oznaczałaby koniec sz..na rtoc w Paryżu w pr:z:e-Jedniu wybu. 
ro:kko, były niezwykle napięte. na bul ... Europy, kompletną . rulnę i za11ładę chu wojny. Patyż zostafe 2botnba1dt>wa
warach paryskkh panowało wielkie pod wszystkich walczących państw, śmierć ny przez Sama!oty, i setki tysięcy bez:. 
niecenie. Nagle z jakiejś bocznej uliczki niezliczonych miljonów, przyczem na li-

1 

bronnych ofiar pada ofiarą truiących ga-
wyskocżyło 6-ciu nędznie odzianych ea- tzbq tych ofiar skiadać się będą nietyl• zó<łf i bosnb. · 
melotów, wydając pełne grozy okrzyki: ko walczą.cy żo'. n'.erze lecz również kb„ Jean Pi~rtefeu. który w swoim c:aa- . -
,,Wojna została wypowiedziana. Niemcy blety i dzieci, jednem slowem, wojna ta sie idemas:kował kłall)stwa oficjalnych Syn znanego przywódcy konserwatyS· 

prżekroczyll terytorjum Francji"! Strasz byiaby największą katastrofą w histotji komunikatów wojeMych, opisuje prze- . tów angielskli..lh Oliver Baldwin. __ który 

na ta wieść wywołała wówczas wielkie ludzkości i za jednym zamachem prze- bieg wojny. I wszedt d? parlament~ z listy ~~rtJt pra
przerażenie i panikę wśród przechod- , kreśliłaby wszystkie zdobycze kultury i Głównym terenem ~alk; zdaniem je- cy. o?ecme po.sta~ow.1ł wy.stąptc z. Or!{a-
niów. Na szczęście alarm ten oka:t.ał się cywilizacfl ostatnich 2000 lat. go, byłyibv w wojnie te1 znowu Belgfa t mzacJI robotniczeJ. nie sohdaryzu1ac sit 
fałszywy. I Oma.wiane wydawnictwo antywojen • . p6łnóena Fraritfa, W walce posługiwano z polityką. uprawianą przez koła kietow 

Ty!!odnik ilustrowany „Vie illustree" ne, maje.ce na ceiu zbliżenie i zbratanie by się piekielnemi maszynaiąi, które zdo I ·· „ nicze Labour Party. 

wydał wówczas numer specja1ny pod ty-:-, wsiygt.kich narodów stoi na bardzo wy., lałyby napełnić trui~cemi gazami obuar „.„ ... „„ •••• „ .••• „ ....... 
tułem ,,Wojna francusko-niemiecka". I sokim poziom!e i, jako nowy sposób pro na przest„zerti aełtk kilometrów kwadra . 

Numer ten, który był tworem śmiałej pagowania pok.:i-ju, stanowi prawdziwą towych. W tym ~amym czas:e tysiące sa · f .. ftf d Ro·t S"YI" 
wyobraźni, przedstawiał niezwykle ohra rewelację. 1 molot6w udaj4 sii= na tyły frontów, lde- li U l/J 11 
zowo wy~arzenia .wo;enne , które ""! 10 j ~ekst, został żre?agowa~y prze~ naj- · jąc ~ookoła śmierć _i zn·szczenie, Paryz. 
lat p6:fwej stały się ponurą tzeczywisto~ ,. wybitnie)szych polityków 1 p:icyfistów, BNlm, WatH:awa, Rzy~ Frankfurt, N,:m spęd z i I urodzi ny 
ścią. jak Palnla.ive, H. G. Wells i łnycl'.i. N~ l cy, Drezno. Lyon, Flort.ncła w t>t'T~c1ą- „ Ód 1 • , -

Na stronicy tytułowej znaidoWała się Lloyd Ge-orge, H. G, Wells i innych. Na gu killlu 'nt'łi:y za.mitniai11 Sif; w kupę ws r •.• "łl n gu ro w 
ilustracja, przedsta~iająca. sylwetkę Pa-

1 
obatern4 heść t-e~o dzleła składl o;1ę !r- '1gJl.NQz i popiołOw. Ludrtość, która ~d·o. Prted kilku dniami obchod:tił · iwie 

ryta na czerwonem tle, z góry zaś pod tykuły o ch:uakterze naukowym oraz łała. uratować życie podcZ1s ohl~hnia. urodtlny lótd Rotszyld. u&f angie!~k!ego 
naciskiem brutalnef plęścl żołn1etsklej opisy przyszłej katastrofy wo;ennej, od błądzi po :ininczonym, ogołoconym kra domu Rotszyldów, z oka~i · uk:n\ctehia 

opuszczała się symboliczna pikelha'1ba. I które1 krew poprostu zastyga w żyłach. I ju i l!łnie z !fłodu ł wyczerpania. / 63 lat.Pepes2e gratulacyjne napływ!lły ze 
MobilJzacja, prz.emarsze w~jsk,, J:!iei:v N~ez~ykl.e .wstrząs.ając~ wraż~nie wy 'Pszystki~ te drasz:liw~ :v1z;e przv: wszystkich stron świata, w willi je1o VI 

sze starcia na granicy aż do w1el1ue• bit- , wołu1ą rown•·ez wspamałe 1lustrac;e krwa I szłe1 wo,ny nie są byna1mmei tworem bm I Trfog, w hrabstw!e Hertf ord.!!kite przez 
wy w Belgji zostały ()dtworzon! podług wej katastrofy,. wo.jenne1. Jeden z .obr? z-, nej wyohratnl. Zo&tały ,one z.rekons!ruo ca.ły dżleń bet przerwy czynny był te!e„ 

zwykłego szablonu na podstawie wspom ków przed.stawia Paryż w nocy, mewido j wane na podstawie ścls :ych danych 1 ob fon, alarmowany prbez nizlicz :ne rztste 

nień z wojny 1870 roku z zastoaowa-; c:uia eskadra S'.lmolotów zrzuca na mia~ : licz~ń f posiadają wszelkie cechy praw- I gratulant5w. Willa poprostu została zasy 
nie~ wszelkich udosk0tt1ale6 ,i wynalaz- 1 sto formalny deszcz pocisków i bomb ga dopodob1"6elwa. W'łatygodno~ć tych ob j pana mn6stwem upominków 0 betcen-

ków, poczynionych w dzledzln.ie zbro- zowych. I ratów została pop1rta St~re~1etll facho- neł wprost wnrto~ci. . 

jeń. · I Inny tnów obrazek wyobrata wieżę wych artykuł6w wybitnych Zn'lwc?w j Podcz:is tych wspaniałych uroccysto 
Numer ten zawierał ukryty tatzut Eiffel, która zostaje wysadzM• w po~ I sztuki wo-l~nnej, mn&itwem tr6deł i ao. śei solenłz!lnt był jednak nieobecny. Są-

pr:teciw dowództwu francus.kiemu, kt6- '. wietrze. Oto posiedzenie w izbi~ deputo 
1 
kumentów insty~ucyj naukowych mię„ 1 dtono w pierwszej chwili, ft Rotszyld 

re , zdaniem autorów, tifo nie uczyniło ce wanych. Sala obrad na.pełnia si• trufą· , dty łn~emł f>tzytocrono pogląd między. I udał się w tajemnicy prze·d gośćrtJI v; 

bem zabei;pieczenia granicy francusko-
1 
cym gazem i posłowie słuchaję prze1116-

1
' natodowe~o komitetu do walki z. gnaml 'podr6t. Poszukiwania jednak w tym kle 

belgijskiej przed ewentualną niespodzia.
1
1 wienńa Briainda w maskach. trofąc:emi, który stwierdza, iż prz~civt 1 runku wykatały iż przypuszczenie to 

ną ofenzywą niemiecką z północy. Nu.- Na licznych ilustracjach widnieją sto wopue J1a7owej niema żadnych skuter.z- było mylne. ' 
mer ten został natychmiast po ukuaniu lice Niemiec, Włoch i Francji. ginące w , nfch łrOdków ochto.nyoh I n!gdy llie b41 Jak się p6i.nlef okazato, Rots%)1Jd 
się skonfiskowany, nieliczne egzempla~ płomieniach pożogi, góry trupów ludn'Oi cizie• . . sJ?ęclził cały ten dzień wśród swych ul"'-
rze które cudem uniknęły konfiskaty, 1 ci cywilnej, mnóstwo okropnych 'maka-I Nowa wo!na przy obecnym stanie· t~- bionych zwi~rząt, przedkbda ott bo. 

uważane są przez kolekcjonerów z~ ni~ bryoznych scen, ścinającyh krew w ży- j chnłld or.nao&alaby ugładę całej ludz- wiem ich towarzystwo nad towarzystwo 
wykle wart~ciowe okuy i cenione są, łach, , kości, ludzi, . · . 

na wa.gę złota. I ' Rotnyld jest olet) l'ko wie 'kim poten-
Tygodnik ,,Vie. ~lus~ree" należ~ obe- 1 

• tatem fina~owym jest on równie! z za-

cnie .~o dawno mm1one,1 p~zeszłośc1. O- Jak od by w a się w Rosj •.. miłowania ZO"ll~giem i wielkim ~rzyiacie 
becme po 25 latach zam1~1owa~a przez letll natury. Dzień . swych urodzin .pę. 
pismo t-0 myśl odtworzenia wo1ny przy... Ó . h dził on · w~ród kangur6w, jeleni, indyf-
szłości w ilustracji została wskrzeszona wypłata zarobk w robotn.lczyc ' skich b11wołów i iłlJlyolt eazotycro)'dl 

przez ~ygodnik il~strowany ,,Vu'.'· "La Na tle reżymu sowieckiego wvtw1")TLY 1 siębłorstwo pnekawfe po pewnym cza-· rwierz,t. ·. · 

proc?itn~~ Guerre - ~k b;zm~ etyl~~ to się w powszedniem życiu obecnej Rosji sle do lombarrdu tytułem naletneJ pensji 
SJ.?ec1a ne . 0 numeru, W,Y ane 0 f ~ z k mnóstwo specyficznyd form i zwy.:.7 a· ' pobraną przez niego sumę. Ta anotnalja N J t ł 
pismo, ~uter len f knte zost~ ;edta jów, nie przypominających w najmniej- ,'stosowana w wielu T)rzeósię~forstwach a s arszą gaze ą 
prktz dw ~ !e.s on 1 .8 1°w~yk ~si~sną ~n 1szym stopniu stoswnkówf panują1·ych w sowl~kfch. tłomaciy się straszliwym bra • d li ~ ~ • 
na a· sięE>aią~y wie~ se e y~ięcy elt;: innych państwach. klem ~ot6wkl, \'~st •l~nlił ·••••nlł·~ao 
z,emplarzy. Nie zawiera on ant krytyki I k' I d 
sztabu gene-ralneo;!o ani też nie iąda , Na szcze·~ólną uwagę P<>:J tym ~zitl~· I <lłód goMW 1 Jest d7'i.li e ną z naJ· Histoda prasy I jej powstania Jest 
w·zmonienia grank luh też wprowadze- joe-m zasługuje syste!TI wy~ł.ttY ... w:· sażeń wlębiych bolączek „sowietów. Aby za- j .uż oddawna przedmiotem lic7n~·ch stu<l 
nia bardziej udoskonalonydi środków o- .Mbotnlkom 1 urzędmkom s~wle,-~~m ktc'r ~obi~ dal~zeJ lnf1atti.;jf, wtadze przydzl~- i6w i badań. Ostatnio zóstafo nfe'-bl.:le 
b h I ry Jak wszstko w t~ m kra}u• ua.eko vJ- IJ.ły poszc1ególnym t1rzoo~lęb1orstwom .stwierdzone, t·i kolebką prasy są Chln:v . 

.roJnydc ' 1 któ +.r ..,.t ·e ał lite .I?~ od powszechn 1~ przn~tv.;,1 nor.n I pewne okret~one kwoty Pl€ntężne. Skutek · NaJ'starsz"' gęzetą_ ~wiata J'est po dzień 
e ynem c:e em, ry I' z,:sw1 c I W . ł t f h . ~· :,,,j d' b ł t .. u t k ót . . „ 

autorem tego wydawnictwa, było wvkt. , Ha.a w . a ~yce sowie~~ · " ~· ·tJY· , Y en. tz zapas„ ew r ce się wyczer- dzisiejszy wychodzące pismo peklń:;'kic 

ć . t ln'k6 · w.1 rie mmej w1ęce3 N ten sons·'b l\1)bot~ p~ry I fabryki za1m:e~tały wypfat;v ta· Klng-Pao" którel?"' pierwszy numer u-
ta na1szerszytn rzeszom czy e 1 w nf.1'. 2~łasza się do swe~o kole1tl !Jiuri·we- 'rohk~w. Do jak wielkich rozmiarów do- kazał się p;zed 900 laty 

a o aąc są;pz µpze -" - • a l o !-~· :a,,trud_nlo~e~.1 "!',tern ó:ttt1~!'1. p„,~d. '. st,_fv te zal~ł?~Ci, ~władczy fakt. _lt w o p!ś.mie- te~ w~p~ina fu! w jed-
<11,:_ .o. ~tw1e, . . 1.;.1nJe rnu kJ1 „~ . ktor t wielu . p'.z~d!teblorstwach ·sowlek1ch u- nem ze swy.ch opowiadań słynny óOeta 

~ ODJU tan~e;; wygląda, Ja·k kwit lom.bardnwy. .1 rzednfcy w ~orku ~ty-cznia otrzymali po- Sutszen: kt~ry zm~rł V: 1101 r~ku na-;zej 
..I& . -A Więc. znowu potirzebne eł są nie bory zaledwie za pierwsze tygodnie girud ery, ticzm uczem chińscy twierdzą na-

Pisma paryskie donosu\ o nowym mąd-ze. mówi z~ykle w podobnyc.h WY· nła. . . a I wet, Iż pi~mo to powstało je"zcze rna.:z-
rńodnym tańcu, kt6ry narodził się 'W padikach uirzę~rn~ kasowv: . , I Na d·ormar tłe~o sklepv I koop„rntY- nie wcześniej, .powOfuia si~ b0wtem n2 
Anglji, a który wstępnym bojem zdobył I - OczY;V1śc1e. odpow:ada_ roblltn,1k, wy zaprzestały wydawania towa.rów na nie poeci, kt6rych tw6r~zość przypada 
sobie niezwyklą wprost popularność. tak wiesz. pr~c1eż .s.am ".::qJepleJ, 1ż oddawna kwity, \VY~tawiatte przez ")rzeds1ęb!orst- I na okres dyriMtH Ta"l? kMra panowała 
że istnieje przypuszczenie, że przyjmie Już me otrzymuJe am irros~a. 1wa I ta-dalą tapfaty \V gl>Mwce. · . w ratach od 618 dD 907 itoku. 
się na całym świecie. I Wó~ctas u·rzę.dnlk. wv~1 s11łe t'ła. skraw Pok\Vltowanla te. kMre 7a7.Wvczaf 1 Każdy numer te'?'o historyc1n~~ó pis 

Taniec ten nazywa się „Muchchi'„ I ku pal'1;ru nowy kwitek t robotmk opu- stwl~rdr.a.lą, lt robotnl·kowl naletv sie od ma sikfa.da sie z 12 "tron 0 18 ceritv-

(czyta się muczczi). Pod względem szcza bwro. . • . I prz€ds!ę.biorstwa pewna ókreśl·">nli su"!a, metrach długości i 10 cent steroko~~I. 
~wego rytmu i tempa stanowi on iµpet-1 Po upływie kliku d·nl robotnik uda!e kMra. to~tanle prze.katana ko0oera!vw1e, Kolurm"a pisma p,odzielona Je!'lt czerwo
ny kontrast re wszystkimi dotychczaso· , się do urzędu lombarcłowe~o. Nast~'lł"fte strac~1y wszelka !attC>ść. To tez tJta·; nemi linia.mi tta 7 sznalt. Każde p!smo 
wemi tańcami i dlateg-o właśnie zyskał okazu1e otrzymanv w fa.hr.vce kwit w fed CO\Vtt1c:v. aby ~Jśc w posla~~f11~ srot0w. : oprawione Jest MftY111 tinl'ier:em. Po J.e. 
sobie tak wiellką J>Opularność w AnglJlf a nem z okienek I,'o. chwili otr7vmuje ·~0 kl.. f!1t1S'Z~ c.1~sto uciekać się do n11 fhar- wei ·stmnie widnieje nazwa tego organu : 
obecnie cieszy się coraz więksrem pow.o z powrotem. Kwit Jest tx>'ih-elś()"V l:tru- dz1e1 wvrafmowanych tricków. ·z ktńrych Klng-Pao". · 
dzenle1t1 we Francji. Podobny. jest nn ba linia I zao'Patrmny w riotatke. Rohot- najbardziej rozt)nwszechnll~ sie. oowv'teJ „„ ______________ _ 
nieco do bluesa i black-bott<Yrna, alt tań- hik wędruje. teraz_ do drUg-i.ecr'? c>ki~1~<a I rtrtvtoc:zone praktyki z kw1tam1 Lombar-1 •••4 41 .s: .M•*" 

0 Ą• 44 ";cm. • .•M.taw~ 

czy się w zupełnie innym ta•kcie I po wręcrenm kwitu otrzymu1e ztm:>WY ldow~m1. . 
Do Polski n.owy taniec przv

0

wędntje : t>faszcz. _ . . W watce z id·od>e'Tll {!ot6'1:"kowvm nie- tów. RównJ-eż pos:;rc7eg-ńlne nru"c:lębfor· 
nlewątipliwle w sezonie letnim. Czy I Sys·tem ten 1est n-lX'cme hard70 c1esto 7.\\1'1\fą r<tmV~łtlwość prteJa\vla 0 .P.U. stwa an:gazowałv aresztowany :h fachow 

· przyjmie się w miejsce dotychczas.>- stMowan-y w N7edc::iehiorstw;ich c::ow•ec. W oc::tatnich miec::iac?ch dokon;ino m~so- ców na caly dzień. Na Po ~ wrac::tli oni 

wych foxtrottów i tang?. jklch. gdyż jest to Jedyny spo~ób otr1.y. wvch aresztowan wśród ,.c::~ec6w". T.ic7 - z Powrotem do więzieni. Lwia część wrłv 
martia naleiriej tyt.ulem nenc::H !Z"Ot0wki. ba aresztowanvch siel?a wielu c::ete·k osl\h w.ów z uzysklwanvch w ten S'flOsób zarob 

""91t„„„„.lffrifl'ft„„.„.„„„„.„„.„.„„iftftfił, Robotnik nrzei:fewsz:"" stldem zi:ic-fawia w J<ie.rownik OPU wpa·rft na genialną mv41. ków przypada fa OPU. Dyrektor W'lid.,.ła• 
Jomhardzie swe p~ltC>. jak tn wid7imv ,z Postanowił on mianowicie ro .·poC'rać eks łu R'OSpmfarcreg-o więzienia OPU. obił· 
powyższego nrzvt<ła<lu. W ten ~ons~b ·)>lol'lt~ci~ ne$złowanych inż~ P·ierĄw i czyf, iż OPU kryje w ten sposri!'l 50 proc, 
'W'Chodzi on w posl~danle l?'O-tńwld. Ponie· techników Począł on zatr11<lniać sr>eców. swego bU'dżetu. P1ktem tym dajĄ sfę Nieście pomoc 

naJ.b·1edn·1eJ·szym ·waż ied11ak be?: n~lt::i. ~ 7C7(>.Q'A!n j.a w f)l"I- l<Mrvm 0"'·('('N'f0 WV~<'mitnie rnnn"litvC'h \vyt1:0mriczvć m<icnwe aresztowania WY• 
· rz.e zimowej, nie może sie on ~być, przed rysunków techniczuYćh, o.Ianów i Droiek- bitnych fachowców. · 

. ' 
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88 mijonów zł. na cele budowlane ::ifAśi'lti;tll 
W bieżącym ·miesiącu w całym kraju rozpoczynaią sit: 
przygotowania do nadchodzącego sezonu budowlanego • 

W pierwszych dniach marca, wzorem I Jest rzeczą· pewną, że wszystkie W bieżącym roku instytucja ta przez 
lat ubiegłych, rozpoczną się przygotowa 

1

. instytucje, które dotychczas wykazały nacza na cele budowlane 38 milionów : 
nia do nadchodzącego sezonu budowla- się energiczną akcją budowlaną, i 'f/lf tym złotych. Fundusze te zostaną wykorzy- ! 
nego. Samorz-.dy mieiskie, spółdzielnie roku uzyskają odp<>wiednie kredyty. stane na budowę kilku nowych domów ! 
mieszkaniowe, instytucje . społeczne i I Jak wiadomo zakłady ubezpieczet1 w Warszawie, Łodzi i innych większych I 
prywatni przedsiębiorcy poczną ukła-J pracowników umysłowych od paru już miastach. ł 
dać plany. obli<:zać wydatki i starać się lat przeznaczają poważniejsze sumy na Ta~ więc państwowy fundusz budo- I 
o pożyczki. · 1 budowę domów mieszkalnych dla praco wlany wraz z funduszem zakładu ubez-

Nieda wno rozeszła się pogłoska, iż 

1 

wników umvsłowych i fizycznych. Zakła pieczeń wyniesie 88 milionów złotych. I 
rząd ma zamiar w bieżącym roku wstrzy dy te w }cilku większych miastach· zbu- Jest to suma dość powaina i miejmy 
mać wszelkie kredyty na cele budowla- dowały już szereg wspaniałych budyn- J nadzieję, iż tegoroczna akcja budowlana· 
ne. · ków i przyctyniły się w ten sposób do . zdoła choć w pewnej części zmnielszyć : 

Pogłoska ta, która wywołała pewne pewnego. zmniejszenia się głodu mieszkaj gł6d mieszkaniowy tak dotkliwie odczu. j 
zaniepokojenie w zainteresowanych in- niowe10. wany przez cały nasz kraj. 
stytuciach bu<iowlanych, nie odp0wlada 
rzeC"'Zvwistości. -

Dziś i dnl następnych rewelacyfn; 
film z minionych lat wojny światowe•. 
ł"łomlenna miłość oficera lotnika do 
kobiety szpiega. - Konflikt miedzy 
poczuciem obowiązku a stłosem serca 
- Metody walki szpleitowskłeJ. -
Emocfonujące momenty batalistyczne. 
- Cud techniki kinematoitraflczneJ -

oto tło rewełacyJnego IUmu 

„MŁODE ORŁY" 
W roli głównej ulubieniec publiczne
ści CHARLES ROGEkS. w roli kobie 
ty szpiega. piękna JOAN ARTHUR. -
Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak
tualności krajowe, - Pocz. seansów 
<> godz. 4.30, ost. o g. IO.IS w., w sob. 
i niedz. poranki od godz. 12-ei do 3-ej 
po poi. po iS ~r. i I zł. 

'·'.·· •• :./· - • : • "" i • ,.- •• ' -·.j 
n -· 

Władze państwowe nie zamierzają u • k 
w~rawdzie. P?Większ:yć .kredy!6.w, lecz "IB am 
o ich cofn1ęc1u nawet me mysią. •• U z domu, i wychodzę za mąż!.." 

W pierwszym rzędzie otrzymają Po· 1 ' ' 
życzki wszystkie instytucie, które w u- Dzieie miłości zamożnei warszawianki, porwanej przez 
bieg~vm sezon.i~ ro7poczęły fuż budowf! I • d k · ł 
dom6w i obecnie nie mogę wykońrzyć o z 1ego owcę posagowego 
budynków. mlc;szkalnych ~ powQdU bJ'a- Pan Jakub M„ zamożny kupiec war-1data na zięcia, zawiadomił o tern swą · dzi. Rozmawiamy ze sobą i on ma za-
ku odpowiednich l~duszo~. _ . sza wski, chciaf wydać zantąż swą jedy- córkę. I miar prosić c:ę o moją rękę. 

Suma ta. zoshnie. rozdz;elona pomię„ 1 naczkę Bertę. Konferował on w tej spr::t - Z teg-o nic nie wyjdzie - oświad- Pan M. w delikatnej formie wyrazil 
fzy kze~eg mstytucYJ, rozsianych po cą,.. ,·wie z kilku popularnymi swatami stote- 1 czyta mu stanowczo panna Berta. - Za swoje niezadowolenie. Józef K., adora
ym D ~ak.Jl!· t • k W nymi i §{dy wreszcie dzięki ich pośred'li poznałam się n 'edawno z panem Jóź- tor jego córki, nie odpowiadał mu zupeł -
• zię 1• 'Y!" po~yc:r om, ~ .arsza- ctwu, natrafił na odpowiedniego kand v- kiem, który codziennie do mnie przycho n!e. 

W'!e, ł..odz1. Krakow!e: Poznamu _i mnych, •azm& ·-w -re : sstj nr ot m • - r rac rew r• W=ttw et Był to młody łódzki bawidamek, któ 
w!e~~~ycb or~z l!l~t~JSZy~h os!'°d.kach ry nie miał nl~dy określonego zaJęcia i 

d~:~~d:· ::;;~~·~:::o=:i;:::s~e .~~ (~[·l~ł WJ~ro"~UW111 [" rew~IW~f ·1 10~1·1 Dof O~,~a tylko p0Jował na stru_bszy pos~s;rd k : sięcv nowych mieszkań. . ~ ' i;>~nna. Berta oś~1ad~zyła iJe rya o.-
Dalsze 25 miJjonów złotych' przezna- 1t l cu: 1z na mnego męza .n gdy s . ę me zgo -

czv~Y władze państwowe na poiyc..,'<i T .• d k D b , M I • dz1,. wobec czego kupie~ .• wbrew sw_c 
dla .instylucvi; ' kt.óre w bieżęcvm . roku rag1czny wy pa e w ą ro wce a eJ ~~~~.rozpoczął z mlodztenccm pertrat-

dop·ero _podeymu14 robolJ: budowlane.. pod Łod z r ą Pan M. obiecał mu pokatny posag-
Nalezy przypuszczać, iż suma ta me • • 1 · h · ł J'ć t ' 'I b 

Wyst ,_ · · .,_. b I Józef Fortuna syn ~ospodattza ze wsi · T'\ńwyże• lewego ucha Padł on na z·e- ecz me c eta usta t erm nu s u u. 
arczy na zaso::-"'01erue wszys1:AtC • ~ ,.,~ • · · I . . . . d · 

,., :::b·eb kredytowych. · I Dąbrówka Mała pod Łodzią, otrzymał mię zal-ew~jąc się krwią. Młodzi em ee me móitł s•e ocz~ka" 
· \VładTe będą więc mushły szczegóło od .~najomych. w prezencie na imieniny Wezwano d'.°ń naty~h!"iast lekairza, pi~niędzy i po pa~u mlesiacach puścił '"'r 
wo rozpa trzvć wszystkie z:~łoszone poda belg1Jski browning. który j·ednak me zdołał JUZ go urabw:tć ob1-e2 kilka weksh ze sfałszowanym poc 
nia 0 pożyczki i ustalić, które z pe-śród I Rodzice jego. nie byli zaoowoleni z Nieszc~ęsny parobek po paru go::łti-, płs~m 1>r1yszłet?o ~eścta. 
instytucyj budowlan eh na"bardzie' 0 _ tega podarunku. nach wyzionął ducha. · Pan M. wykupił ~kcepty, lecz i~dno· 
'rze'1uią pomor.v Y 1 . 1 P Tłumaczyli O'l'li Józefowi, ii powinien O wypadku doniesiono władzom po- cześnle oświadczył, iż jeśli Józef kred~'-

- .zwrócić broń, gdyi nie .umie się z 11ią Ecyjnyrn. j kołwiek złOży mu wizytę, to go wyrzm:i 
obchodzić i m~że ~s·powodować jak!ś WY-I V( wyniku prze11rowa<lz~neg<? ' d.Ocho- za drzwi. . . . 

SUKCES IRENY RóżY~SKTE.J W „DOBRYM padek. Młodzremec nie chciał 1ednak d1e111a. Fortuna znstat poc1ągmętv oo I Pan K. w1ęcE'} s1e me pokazał. ale ra· 
w t d W!ECZORdZbE„. k b \ich słuchać. · I vdrpowiedzialności brnej i c;tanął prze<J brał ze soh~ pannę Bertę i wyjechał 1 

ywornv onzuan. z o vwca .serc. o le-I p di bd t h • t'j l;' d k · i d fod I 
~ych. zlotv młodzian i elegancki'.bon viveure po rzez. szereg .n - ~ a mec amzm :e tC .„·1m są ·~.m o ręg_owym. . n ą o . - z • • . 
Kochał młoda i piekna aktorke scen stołecznych. wo:weru 1 gdy wreszcie doszedł do wnm I Na sprawie mtodz1emec zanosił się od Panienka wzięta na cłro..,ę bryfanto · 
Wkrótce uzvs~ał wzaiemność i stal sie szcześli- sku re dokładnie zapoznał się z kon- pi:t~rn. we butony swej mamusi, 10 dolarówcl\ 
wvm ko.:h::inkiem. M!odzl wvl~Zdtala . za11;r.anir.e. ' strnkcia pośtanowił broń u"rn.r6bować I - Nie chcicit·em przecież nikogo za- P<'DY oraz Jego spinkę od gorsu z praw · 
Wenecja, Plac św. Marka, śtnew gondolierów.

1 
· · ~ '.'' • . · · d i „ ł 

szepty miło~ne. romanzera i białe szopenowe Któregoś popołtmla udaJ się przed sto !>:ć - tłumaczył się. - Bylem pewrty, re z wa P·~r ą.. . 
noce upiekszala żvcie szcześliwei parze. Idylla d<'fę swego ojca, wyci~ITTJął z kies~nl stodoła jest zamknięta. Umyślnie tam się 1 Pozostawiła llst •. w którym 7ak<lmun· 
"ie. trwa iednak ~lug? - szcz~ście prysk~ iak br·~wning odsunął bezpi.ecz.nik i nacisnął uda.Jem, bo mi się zdRwaJo, że będę mó~1 kowafa rochicom. że kocłilł tylko Józefr 
banka mv~la~a. ~odz1ce młodziana zmuszaia go c•·r,.g:iel nirzv stodole swobodni·e s:tpelać I i wYClJo(fzi za nieo-o zamąź. 
do pośluh 1 enia . zamoinel. choć mniej urodziwej Y " • • ..... · • :-'. ' • ... • , 
r.:annv. Z\vvkta tragedia mlod:v.::h serc. finaf -I \V .tym momencłe w drzwiach stodo- Sw1adkowie wvstaw1h oskarzonemu Młodzi po pewnvm crns1e orzysła 1 
dramc1tyrzne rozstanie. Urocza aktorka nuci pio :y 1rkanł się parobek. Jan Jedvn~k. bar<lz.o dohrą opinję, zawiadomienie O odbytym ślub ' e i SD:\ 
senke smutku, , taskno!v i rozpaczr. z~wodzi. j Fortuna nie zdołal już za:pobiec nie- Sad skazał fortunę na trzy mieslacc tali. czv mol!ą już powrócić, bo Józi ft 
wzrusza do łez 1 nastraia. Te właśnie pointe za- _ • : • i · · · k le łt · t • ć ł · t i k • 
wiera nainowszy przebói Kazimierza Brzeskie-' SZClę~c u. . więz e111a, za~1esza1ąc mu WY' ona:n c ce 7a1ozy. w asny m eres ontecz -
~o o. n. „Gdv serce płacze i łka".„ w fascynu- Ro'T.!egł się wystnaf. . · kary na przeciąg trzech lat. nie ootr:r<>bu1e pos~gu. 
ia~ei in~~rpretacji Pr!madonny · te~tru. „Dobry Jedvnak został ugodrony w głowę; Pan M. nie odpowiedziat nawE't. 
Wieczór P. łre~v Rotyńt;kle!. Ś"':'1etna ta akto __ -· --· W kilka miesięcy p67.niej Jó-.;ef K. d1 
ka z każdvm dn•em udoskonala się. POrywa wf- d d · k · · d 1 t · 
downie wielkim kun~ztem artystycznvm Tempe u • kl d • • b ł • • sze l o wn:os u, IZ a sze s aran1a ~J 
rament. finezja. uroda. wio§niany urok mtodości ". IB · O zony I po ril SIQ z inną p:eniądze nie dadzą 7adne~o rezultatu. 
zami~eria I .wielki ta_lent. choreoitraficzny si\ ~ wobec czego porzuclł żonę i wyiechal 
naJw1ekszym1 walorami tei aktor!<!. na J<resy 
•••„90••-••••••„....,••••••„ Di..samisi„ nreszfowrano i s1cazano p M • d ,_ r t • iii _, . . o zysi<a z powro "m swą cor-

.. DO „„ ... _, W'i~zie DACII kę. Nie zadowó!nił sie j 0 dnak tvm sukc c: · SEtfSACYJN·A 

znIZKI\ cen 
sprztlu dele1doroweao 

1· t11neC10 radtoweao 

P. W~lentyna Rajnowa, ,pracownicz- •musiałaś się chyba omylić! 1 sem i wystcinił przec:wk? • Józefowi K. 
ka szpitala dla utnysłowo chorych w Kó I - Ależ kie.dy ja go bardzo często wi- na dro~ę S?dową, os1':trzaJ~C go o por· 
chanówku pod Łodzią, od paru łat ju! duję. Mówiono mi na'wet, te niedawno wat1i~ swej Jedynaczki. 
uwl:lfała się za wdowę. · I ożenił się poraz drn~i. Byłam pewna, że I Panu K. "':ytoc 7 ono sprawę z bardzl: 

Mąż jej, Alfred, .gwego czasu zaginął j wyście się rozwiedli. r7'adko ob~-crne stos~wanego artykuh1 

w wielce ta;emniczych okoliczno§ćiach. Pani Rajnowa podziękowała za infor 417 k. k., który brzmi: . 
Pewnego dnia wyszedł z domu, ma- . mac;e i natychmiast noc.Żęła znów postu I Wi11ny oorwaT'la l~cbbty nlezamęz-

iąc do załatwienia iakąś sprawę i wię- kiwać swego małżonka. neJ. która ~oszfa ~o. wieku WYlll~"ane~o 
":ekt6re ceny: cej iuż nie powrócił. Okazało się, i.Z owa znajoma mówiła do 7awarc•a matzenstwa, lec7. Dl~ s•con-

slu hawka F1laryt dwupałąkowa . zł. 13.50 P. Rajnowa, nazajutrz po ;e~o znik- prawde. · 1czyła lat 21. w C"'!IU wst~pbria z ula~· 
de ekror Wabo A. • I 2 1 nięciu, zwróciła się do policji. Młoda nie Rajn przebywał sta1e w todl:i i w zwlazek mPH:~ds~i za J:J Zll'Od~. lecz ber 
anten.i spir ... lna 1.- wiasta była pewna, ie małZ:onek padł o. sierpniu ubie~łego roku ożenił się . z nie- zvo:ły rod2..lców, będz1-e karany aresi · 
b • d 120 volt • 18 _ f1arą iakie'.!oś nieszczęśliwego wypadku, jaką Józefą Kazimierską. tern. . . . 

eterJCJ ano 0 .11a • • 1· łub nap,adu rabunkowego. . · Prawowita m!lłżonka zakomunikowa P. Józef K. nie stawił się na rnzpra· 

RadJ·o Re·1cher P..olicja n;e zdołała ustalić, eo się z ła o Mwyższem politji. wę. . •. 
nim stało. Dochodzenie trwało dość dłu I W wyniku przeprowadzonego docho- Sąd skazał go zaQczme na m1es1ą r 

' go i w rezultacie nie przyniosło, absolut dzeni~ bigamista oraz Ra:nowa Nr. 2 zo- aresztu. 
PiOłtkOWSlsa '11112 nie żadnvrh rezultatów. stali· pociągnięci do odpowiedzialności *'•••11••9111••m•n•wm+a111m11w:~ 

•••••••••••••••••••••••••••IJH• Pani \Valentyna musiała po)!odzić aię karnei i stanęli przed sądem. !iotal11e 6rufti ze swym losem. Będąc na stałej posa- Rajo twierdził na sprawie. iż czuł się 
:ilrR1fJRJf! fiófftl dzie, zarabiała na utrzvmanłe iprowadzi nieszc~ęśliwy z pierwszą małżonką, więc W parku Poniatowskic~o poślizgnęła 

f'rzy zbiegu ulic Pomorskiej i Nowo- ła bardzo spoko!ny tryb tycia. I musiał szu1nć inne1. się i upadła na ziemię, drnn'ljąc t!0tkli-
Targowej zoshł poturbowan~ przez kole Przed paru miesiącami, gdv pl'zyjecha Pani Józefa tłumaczyła sądowi, iż wych ootłuczzń 32-letnia Natalj!l Gaw 
gów 20-'etni Zygmunt Arndt, czebdnik ła w niedzielę do Łodzi spotkała na uli- Rajn pod„ł sie iej za kawa1era. I rocka (Orla 12). 
rzeźnicki (Pomorska 122). W mieszka- cy pewną znajomą, której juz dawno nie I Sąd skazał Raina na sześć miesięcy Przed domem przy ulicy Podmic:i
niu przy ulicv Piotrkowskiej 101 pobito widziała. , , . . . „ :· więzienia z .Zlwi~sz~m!em wykona~ia ~.i sk.iei 21 o~iarą podobnego wypuJku pad. 
39-1e~"niego Wilhelma Szulca. . Spolbhm ans na ulicy twe.go męza ry na przeciąg p1ęcm lat, młodą mewia-Iła 30-lelnta Joanna Tore ·1sowa. nauczy. 

Poi!otowie udzieliło im pomocv fo- l- rzelcl1 do nie: r•:ewi~sta. j stę zaś na trzy mie~;~~e wie,zienia z za- cielk'l (Poclrri:ei.sk'ł 21). Pt•~otowie 1:dzie 
karski ei. - .Mego męża? . NM... 4o niemoili.we. wieszeaiem Aa trn łata. · i liło obu n.iewiastuai pomocy lekarskiej. 

r 
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I tłl*1m I l_I ~~:·••owo_. li · ~/]P/r;JM}f 
ł.J.llS ł 1.11'1 r~A;:, I t;,r !'Il \..il! 

100 proc. dtwlekowy przebóJ 

_,, ..... 
1 1 

_ !Ił h1nh1Pln11 <li. 

• ' is • 25.000 dolarów 
r~~'!?e.~~~~j ;.,!~~ ~:: .. m ·„za g iDiODJ ~!!f ~~;~~€t~~~~r~~~~: ko•ztu;:e::;!~.k~e;oper•e 

mczne pantofelki z krokodylowe! skórki. I s I • ,, kowego I Artyści, występujący w newjorskieJ 

- Czy tylko ta skóra nie przepuszcza wilgo- arow1ec .. Kro' I z· ebrako' Ili I operze ,,Metropolitan", nie wiedzą na-
ci? - pyta z obawą kllJentka. I IQ W · wet 0 tem, że często stają się powodem 

- Ale skądże.- - oponuJe sprzedawca. - ' wielu dramatów i tragikomedyj malżeó 
Odyby tak było to przecież krokodyle miałyby PoryWajacy film 0 miłości. zdradzie W roli poety - żebraka. czołowy ak· j skicb. . 
oełno wody w brzuchu. l i bohaterstwie. Role główne odtwa_ tor teatrów Zieidielda w Nowym Jor- Kroniki pism amerykańskich doniosł} 

•.• • rzaia: Vlrs:lnla Valll. Jako żnna i ko- ku słynny DENIS KING. - Blaskiem ni'edawno, z·e żona pewneńo age:ita po .• 
ł k c potcżnel i dynamicz!lej gry aktora r e; 

Janeczek znowu wrócił z podwóna w po- c Jan a. onway Tearle. iako mai. śpiewaka zaćmił slawe wszystkich do pełniła samobójstwo, ponieważ mąż me 
stneplonem ubraniu, zabrudzony I zapłakany. I Ricardo Cortez jako kochanek. - tychczas widzianych iwiazd sceny i chciał jej sprawić nowej sukni na prem 

J\\atka .ridząc go w takim stanie, zaczyna po Nadoroi:ram: Komedia dtwlckowa p. ekranu. - W roli p1eknel księżniczki. I i"erę do Metropolitan. 
t. K b t D I · " p t I nąjsubtclniei·sze zjawisko ekranu JE.\ , . 1_ 

raz setny przemawiać mu do rozumu. I " 3 are z eciecy • - orza e < NETTE MAC DONALD sh·nna z ftJ. Słynna „brylantowa podkowa' , 1a„ 
- Alei, Janeczku, wyglądasz znowu Jak pro- seansów 0 g. 4 pp., w niedziele. sobo- nu „Parada Miłości". - Początek w nazywają półkóle lóż w tym teatrze, sta 

~ I ty i święta Poranki n stodz. 12-eJ w d · d · 4 30 soboty n1·e 1 • f k · · 1 b sfe.„ Czy wiesz co to Jest prosie.:".„ 

1 
m powsze me o · • w · - nowi naie e towmeiszą wys.awę o. 

_Tak .•• _ od ... owiada Janecz~k przez łzy.- ,, poi. Ceny miejsc na pierwsze seans~ dziele i święta o· l.::.,jl:J. - Wejściówki. 1 gactw. Żony ma~natów amer. ykański~h 
" od 1 ł k h 7· I 1 r do dnia I ·marca włącznie nieważne. ~ . 

To Jest dziecko śwlul.- . z • na ooran ac 00 ~ ir. z· Ceny mieisc popu1arne. · mają oczywiście nie mało mie/sc, w Ho. 

•„• ~ rych mogą pokazywa.! ~we .st:·oje~ , lecz 
Syn Mayera studjuJe medycynę. Tylko ble- - ' najbogatszym konkursem p1ę1mo<>cl SU· 

dak nie ma szczęścia do profesorów! ki.en i brylantów jest, była i bęrlzie prem 
Od dwuch lat nie może wylg~ zwycięsko z jera w operze newjorskiej. 

:::z";!:1:g::i:~:~oś~od:!celc~o ~~~:,e:I:=~~~ Ratu1·c·1e naszą młodz·1az· I ~.1~1~~~ gx~i:k~~k~~ka lh~rb~1;z1~~s~~ 
przygotowuje się do egzaminu. Pani Mayerowa , (a Ili tnui'eje 1.smzpeś0ćnud1.oąlaz.toónw0,mal1.ecto~rgko"'· rmodazma:eur~kena'n:·_ nie może Już tego zrozumieć i zwraca się po v ; 

wyjaśnienia do męża: Co piąty student choruJ.· e ·na.· gruźlicę!.. skich Krezusów. 
- Powiedz-no ml, móf drogi, czem właściwie . . , • Oczywiście, ż·e każdy z tych „króli 

będzie. nasz sy·n po zdaniu tych wszystkich egza Je.dną z najstrasznie;szych chorób, suwać czasowo z ~n~ersytetu az do wy żelaza, konserw, miedzi i nafty" posiada 
11dnów?- dziesiątkujących ludność , jest zdrowte~1~. I w Metropolitan stałą lożę, która kosztu 

- Prawdopodobnie starym człowiekiem.~ gruźlica. . Byłaby to oczyw1śc1e do pewnego je · 

•: Wystarczy zajrzeć do naszych statystyk, stopnia gwarancia zaha~ow.ania chore-I do 25.000 dolarów. 
Kolasiński przyjechał na noc do Będzina. by przekonać się jak obfite jest żniwo by, ale samym chorym niewiele to po- Lofe te są zakontraktowane na prze 

Udał się do pierwszego - lepszego hotelu I nie tej najokropniejszej chorby. Gruźlica w mogło. . , , cią~ kilku a nawet kilkunastu lat i tylkc• 
11wracaJąc uwagi na pokój. Jaki mu wskazano, ' pierwszym rzędzie zagraża naszej mło. ~ bardz:~1 konkretny~ wni?sktem wy śmierć właściciela lub nagły krach fina11 
ooło:!ył się zar11z spać. I dzieży i stąpił wydział lekarski ~mwer.s~tetu sowy zrywa kontrakt. 

Nazajutrz właściciel hotelu pyta, Jak mu sle na tym odcinku winna być najenergicz- warszawskiego. Wydał on .m.iano.wic1~ 0-1 Ostatnio naprzykład po wielkim kra-
spało. I niej zwalczana. . de zwę zarówno dO'. mło·~z1ezy .1ak i do chu giełdowym w New Yorku zwolnik 

Kolasiński odpowiada I W ubie.głym roku przeprowadzono I rodziców, zaznacza,ąc, z~, zawod lekar-, kil!ka lóż, na które cz·ekało już kilkuna 
·- Bardzo dobrze._ W pokolu było, wie pan, w Polsce badania wśród młodzieży aka-i· ski wymaga. p~dcżas i;tud)ow o:az po~- · stu ma~natów w ogonku. 

tak zimno, że wszystkie pchły dostały gwałto- 1 dem~ck!ej, mieszkającej w dama.eh a~a- ~zas uprawiania praktyki pełni zdrowia I Po k!tżdej pre~~e:ze w pi~mach. a~e . 
wnego kaszlu i nie mo;~ grytć- I dem1ck1ch, przyczem wys~ło na 1a~, ze 1 dl~tego. ~ , • • , • • rykańskich ukazu ·ą się recenz1e , posw1ę-

* 20 proc. naszych studentow d<>tkntę!l'.'ch , luJizi~ wątli t zagro~em g~ltcą, '!.ie. J><?: caiące zaledwie kilka słów stronie arty-
Nie wldzle11€my się Już oddawna. Więc po- jest gruźlicą, w tem 6 proc. gruzbcą I wmn1 ~e własn~ mteres1! ·. p<>sw1ęc1c stycznej widowiska, natomiast 

włada~ do niego: otwartą. • . . . się zawodowi lek~•~ki7mu. • lwia część recenzji omawia stroje i bry 
- Przyjdź do nas Jutro na obiad •.• Pogadamy Są to . cyfry z~s.trasziające. Nie, ~ałą Czy_ ode~w;a t~ - ~~n1esle 1ednak p<>zą- tan ty ~ań,. siedz~cycb .w loż~h. . . 

ąible„. . rolę w tei wysok1e1 procentowosci od- . <la.ny sRutek - niew1adomo. ., z ··recenzYJ tych mozna się d.ow1edziec · 
- Jutro nie. mogę_ Na Jutro zostałem 1użza grywają warunki, w j:akich żyje nasz.a I · Niezależnie. od poczyt?-ań poszczegól-; że naprzykład żona dyrektora Towarzy .. 

oroszony._ J\ioze pojutrze?... . młodzież uniwersytecka. Wiemy dosko- nyc~ w!adz umw~rsyteckich, cent~a A~a ' stwa Akcyjnego „Feniks", Miss Berrli 
- Dobrze, więc pojutrze„. Czekamy •.. A kto nale, że dem1ckich Braln!C'h Pomocy, posia~a1ą- ! zwrócił ogólną uwagę swym diademem 

~•e na Jutro zaprosił?- wielu studentów żyje 0 chlebie i wodzie, ca rów;nież. ":ydział zdrowia, zamierza I który przysłany został specjalnie z Pa.q 
- TwoJa żona. często w nieodpowiednich pomieszcze- przed'stęwzią~ , ża i kósztule 225.000 doląrów, że Mis~ 

. niach, pracu;ąc przytem ponad miarę. p'an~ą akCJę .~OCv .dla ~tudt?nto~, Berta Gertton nosiła kolię. naletącą on. 

TEATR MIEJSKL 
1hit· - , ,Cz;łowiek z teką''. 

TEATR KAMERALNY. 
O:i:i&: - Teatr n!.cczyn.ony. 

TEATR POPULARNY. 
Oz.iś: - „Hrabia Luxemburg''. 

Teatr Art.-Llter. 

,,Dobry Wieczór" 
Kopernika 16. tel. 18-1·66. 

Dziś premjera 
. p. t. 

,,Kiedy Panienki 
idą spać'' 

Ref1elcs=e pokarnawał•,we w 2 cz. 

Po z 8 i 10, w soboty, niedzie. 
le i święta 6, 8 I 10 wlecz. 

Kasa przedsprzed. ..Reklama Polska··. 
Piotrkowska IOI. tel. 126-89. od 11-6 

w sob .. niedz. i świeta od 1-J. 

! Na terenie sz;'kół wyższych przed- dotknięty~~ _g~uzhcą. Nie na!ezy wąbJ?1c, 1 giś do Marii Teresy, a sukni·a Miss Ben
! sięwzięto pewne środki ochronne w ce-

1 
ze· do akCJ1 tei przyłączoną się odpowied . ders kosztowała około pół miljona dola. 

: lu zahmowania postępu tej straszliwej nie czynniki rządowe oraz całę społ~-1 rów. 
I choroby. Uniwersytet lwowski naprzyk- czeńs.t.W:?• dla któ:e~? . sp.rawa . zdrowi~ Oczywiście, że Opera newiorsk1. m1: 

I 
ład postanowił zwrócić się do minister- młodziezy aM:adem1clc1e1 me powinna hyc si z konieczności przystosować się de 
stwa oświaty z wnioskiem, by ł obca. swego audytorium i 

' studentów z otwartą gruźlicą płucną u- teatr ten wydaie bajo6skie sumy na de-
„ • • koracje i honoraria artystów. 

Hallo' 'f. U , neg· ".d· -J"""O ~.·..'i· .. żaden z teatrów europejskich nie moż€ 
B VI konkurować z tym najbogatszym przybyt 

kiem Melpomeny. Szialjapin otrzymywał 
PROGRAM ROZGŁOŚNI l óDZKIEJ 

„POLSKIEGO RAD.IA" •. I 
śRODA, dn1a 4 marca 1931 roku. w Metropolitan 3.000 dolarów za wie

Godz . . U 58-12.05·. Sygnał czasu z Warsz:i-· cz.ór Cartisó _ 5.000. 
wy i hejnał i Wieźy · Marjack1.,j w Krakowie. , ' . 

WTOREK, dnia 3 muca 1931 roku. 1205-13.15: Muzyka , ~łyt gramofonowych Greta Garbo 
11.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hel· 1 fi.rmy A Klint!beił tó.dź. Piotrkowska. Nr. 160: • . • "ś..I. 

!lal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05- ! 13.15-13.25: Odczytanie pro~ramu dziennego I nie zamuzrza naraz1e WYJ " 
13 15 Muzyka z płvt gramofonowych f. A. Kling-. re1)erl tearów i kin, 13 ?!5-15 35 Przerwa, 15.35 za mąż 
be.il. Łódź. Piotrka.wska 160. 13.15-13.25 Od.czy- 15.SO Ra<liokro~:~ z W11:rsi.awy. . 16 ~5-16-~ Pr.,.ed ki.lku tyg~-tniami wielką 1en-
tanie proo-ramu dziennego i repertuar teatrow ! · Program dLa dz:ec1 1. Julian Kl'IZew. ńsk1 O'!'Ow1e u vu 
km, 13.25~!3.35 Przerwa, 13.35-15 50 „Chw!ilk8: I .. ~ s~e~tkach - ~ur:c:z.ątkaieh'•. Z: P, Wa.nda Taw s.ację wywołała wiadomość o zamierzo
Lot.ni=a Dja.!og lotn:oezy' - w,gł red. Kaw1dti kteWiczowna omowi Histy od dz1ec1 (tr. z W-wy} n 
(tr. z W-~y . } 15.50-1610 „Wśród podrzczni.ków 16.45-17 15 Muzyka z płyt gra..'ll<if z .Warszawy, I ym ślubie Greh. Garbo 
sportowych" wygi. red A. Hei.nrich (tr z W-wy) ; l?.15-17:40 Odc-zyt .z Kaitow c. ,.Kob.ece p~a.: • . •1 • Z f r.J Z 
16.15-17 15 Muzyka z p1yt gram-0f. z Warszawy, cne śląskie w oslatmch latach zaboru pruskaego 1 z księciem szwedzkim yg quem. az~ 
17.15-17 40 Odczyt z W~loi'i „ Wielki Brzesław'a wygi. ~ Ka.mila Nilsc.hkoowa 17 45-81 45 ~~n. drościły jei z tego powodu niety1ko zwy
niin" _ Toma.s7 Wawrzecki _wyg!. p Otton He cert w1ot w w_yk. ork. P. R. pod dyr. J Oi;umń.- I kłe śmiertelniczki, le.cz nawet poważnie 
dema'tl, 17.45-18.45 Popu!. koocert syml. w wyk skieg.o (tr. z W„wy) • . 18 45-19.10 Rozma1.tośc~. cf ·aro flmowe d[a który,...h poślubie. 
ork. Filh. Warsz pod dyr Ig Neumarka. 1. Fr. 19 10-19.25 Kc-mw.k b„by Przem. Harndl w Łodz;1 ' •. ,''fil Y i. • ; . "' . 
Schubert: Symfonia H-moll( niedokończona) a) i odczytanie programu na dz. nMl., 19.25-19.40 me prawdziwego księCla było szczytem . 
Allegro moderato, b} .Anda.ole Ct'ill m~to. z. Śme-: I Muzyka .z pł.vt gra~of z: WaN>zaJWY, 19 40-19.55 marzeń. Możemy dziś pocieszyć wszyst. 
tam.a Poemat symlon:czny: 1,,_Z czeskich lasów 1 PMB. dz;1·e;11ini.k radiowy z W-wy.. 20 00-20.15 kie z.azdrośniczki" że wiadomość ta bY 
pól'• 3 Cza.ikowski: fant .. Komeo i Julja'', 18.45 „Wś<ód książek'• - przegląd nainOoWSzych wy- i. " , • • d' ..., · 
-190 10 R.ozma".tości, 1910.'_19 15 Komuni.kat Iz- daiwnictw oómwi prof H. Mościc:k1 (tir. z W-wy), i:a cona1mnie1 prz~ wcz~sna .• 
by Prze.ro. Handl. w Łodzi, 19.15-19;30 Odczyt 20.15-200 Felietoon muzvcmy z Warszawy. 29.30 Greta Garbo me ma zamiaru wycho
z:orga11i.z.owa.ny p~ez Łó<llkie Towarzystwo .?;wad -22.00 Koncert eol'6t?w Wy;k.: lr&ia Dub·s~a dzić na razie zamąż, gdyż j.ak twierdzi, 
cz;ainia Raka p. t. „Ra.k _ klęska lud-rkośct -;- (skrz ), Aleksander MJV:hałowskt (bas) L. Urs~enn musiałaby wówc~as porzucić to co nai-
wygł. dr med Ka.!ecka, 19.30--19 35 Odczytanie (arkomp.) W przerwie kO'lcerlu kwa .frans hte.r. b „ k h ł ' 

~. • ............. pro~ramu na dz.~eń nast., 19.35-19.50 Praso~ ,,Nle?" - n:>we!a Jerzegr Rytard:i (tr z ~-~Y}; ardŁJ.eJ U OC a a...,- 'l 
'"""~Q W V l'W v;- dr:anik radiowy z W-wy 19.50 Opera .,Traviia- 22.00-2215 Fel1oet-oo pt „Kwadrans w J,.-.nv·I e sztukę ft mQwą, 

Dr. med. 

J. POLAK 
Choroby wewnętrzne I Allerglczne. 

(astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm) 
Ua 6 s· . zz front 1. ·DO 1erpn1a 1 piętro 
Te'. 164-21. - Przyimu'e w dni powszednie 
od go>dziny ó-ei do7·ei, - w niedziele i święta 

od godz. 11-ejdo 12-ej 

t~xxxxxx:cxxxxx::x 

ta'• C. Verdi'e~o z pl_yt ~ram<Jf. (tr z W,-wy). Po wygł. p J. Dwern'oka Itr. 1 W.wy) 2215-:-22.35 dotychqas jednak 1'~e znal:q;ł siię męi~ 
0i>erze komun~.aty: PA!· melPO•l'Ol poltc sport. Płyt_y gl"amof. z W-'!'Y· Z2 35-24 oo Komtln4.katy: czyzt\a, który by zawlladnął całkowicie 
ora.z retra.nsmiiSJe stacy1 z:agran.:<:mych (,.spacer PAT, m.elcorol., poJ,i.c, sporl. or.u: m~yka lanecz . . • l"ł • , f'l . 
detektorowy po Eu.ropioe"). ~ z Wa~zawy . . Je] sel,'ce~ 1 pozwo t ~ąportlJlJęc o \mię 

Tglko dwa słowo: 

• •• 



Nr. C2 1931 Str. I 

·Powieit senso€gjno · krg1ninolno. 
12) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENTE PocZ.HKU POWIEŚCI. I dlatego pożwomem sobie zadzwonić do I - Bairdzo pana mecenasa przepra- - Bo jeszcze sam nie wiedział... 
Znan:v przem~·stowiec warsiawski Zy- ,pana mecenasa. szą.m ale pozwoliłem sobie zabrać ją na - A skąd pan wie? ... Wszak byliś-

"A1hambra„. e:dz1e miał sic odbvć pierwszy · - swiadczam panu nacz~lnikowt ka godzin... cie razem w kancelarji więzienn~j. gdy rm.unt ~uLe..:kt w_ybrał s1e z żona do var•ete I O· · ·• · · kil•· ' - · 
wv„teo _e:ło~nei tan.:erk1 Gizv · Ord<:._1isk1ei. j·eszcze rAz, że nie wychodziłem dziś ~I ...-- Kiedy pan ją ściągnął z mego biur- wprowadlano panią Ordeńską.~ 
uk~·'"a1ace1 s1e t?od ~seudommem „~zarnet domu ... Jestem tak samo zaskoczott~ tym ka?... - Owszem. ale naczelnik wlęzłenła 
Lu P1erwszv ieJ -tanre~ wvwolał olbrzymi <lk' · k C .s • I W · · p d ł · d k h d dł · k · d · entuiiazm oubHcznośd. Nastcpny numer no- lwypa • 1;m. Ja pan... zy_ pans L z~- -;:-- czoraJ... an tt a . s1e o. u~ - i o sze , Ja panu wia omo, a Ja zosta· 
sil Il tul .. I antec samoMiców•'. Ordeń<.ka stępca nie opuszczał przez caty czas ga- ni po sznurek, który był mi ZU1pełme me- łem ..• 
tań.::zvla z dworna rewolwerami w reka.:h binetu?... . lpotrrebny, a ja tymczasem, korzystając I - C6i z t~o?.„ 
l.\'m razem. za_.:hwvt puhilcznoścr zamieni! - Musiaf wyjść, gdyż zirana odbywa z pańskiej nieobecności, pozwoliłem so- - No, i postarałem się o to, ażeby 
s1e w zdum1eme. e:dvż tancerka mvllla takt • I d tk· h I · · · h 'b' b ć t d' i Al · h · O ,1 • k d I 9 · 1 stania ta sie na noS1:a.:h. Nule rozle1tłv sie się prze~ ą wszys · re ce w1ez1ennyc . ie za ra o z Jęc e... e pan się c yba pam ruens a osta a 3 stopni gorącz-
dwa strzałv i Rule.;:k1 runa! na po>-aclzke:_ - A czy rozmawiał pan z Orqieńską? I na mnie nie gniewa z tego powodu ... Wie-

1 
ki ..• 

Orde1hka aresztowano 1 osadzono w · - R<nmawiałem ... Ona nic nie wie ... działem, że gdybym pana poprosił o fo-1 - Przepraszam pana, albo pan bę-
wlez11ekm.u. W dal.szym c1ąiw odmaw.ala ona I Jej się również zdawało, że w był pan ... tografję, nie dałby mi pan z pewnością ... dzie mówił wyraźniej, albo będę musiał 
wsze 11„h zeznan. · p . . . d k . . h ł , ć A tu chod ·1 b d · ' · t •t ' J Na'fePn.eS1:o dnia orz:vhvł pod lei adre· omewaz Je na me me c eia a. zezna , z1 o o rzec~ :ir zo wazną ... n!es ~ Y. zrez~~nowac z rozmowy... a 
s~m do wiezienia list ~ nieiakleS1:0· Gerite'a ! więc jegomo~ć ów skończył przesiucha- 1 O . wółl)<?Sć pani Or~ensk1ej... I me me r~zum1em... . • 
Richota. którv ~onosrł. ~e oo tein co s!e nie i wvszedł... - N1c me rozwrmem ..• - bąkał adwo- - Cóz w tern nlezrozum1ałcgo? .•• 
stato. zrywa z ma wszelkie stosunki i wv· 1 _ Dziwna hic;forJ·a. kat. I \Vykonałem dyskretnie pewien niezawó 
Jcżi.lża zuramce. Ordeńska na pytanie se· . · ·· · 11.-T· d śl · d b. k • · oł d 
dz.ie1to śki.l.:ze2:o odoowiada. ie Rlchot b,., - B~rdzo dziwna ... A. najgorsze jest - .1"1~ ~Y a się pan? ... Mając fo- ny. za ie~. tory mus! wyw ać 1'<~ -
Je1 ~nał<:'m\ m 1 nie chce o nim wieceJ nic to. ie me wiem. co teraż czynić ... Jeśli 

1 
t-0grafJę I ~naJąc doskona!e sztuikę cha- ~yzszon~ tempe,raturę 1 o~61ne os.łab1e

J>O\\ ieJmć. . I sprawa ta wyjdzie na jaw. będę skmn- rakteryzac11, zagrałem dziś przed Potu- me ... Panr Ordcnska nawet tego me za-
na:~~,~~~~1~ :1~~~~~t!~e~;z~0d~!~1~fa s~~,~~ pr:omito~.any ... Co pan mecenas radzo 

1 d!1i~m pańską rotę ... Zagrałem ją. chy?a uważyła .. Zastęp.ca. naczelnika ~ię-zie~ia 
siła ste dawna orz\•laciólka Ordeńskiei. pani tru czynie?... . n!ez!e, sk?ro .nawet sam naczelnik wię- był w teJ ~h~1l_i n.ie.obecny ... N:kt wie~ 
I<awer-;ka. która .:hdała c;ie zobaczvć z arc- _ Wstrzvmaj się pan narazie z do- zienia mme me poznał... I me domyśli się 1ak1 Jest powód gorączki 
sz.to~a~a. Kawerc;ka ·zapewnł~ła .naczelnikd nie~ieniem.~. Moż;e uda Si"' nam w cią ...... • Dr. Holz nie mó~ł usiedzieć na miej- i pani Ordeńska będzie mogoła starać sie 
w1ez1enia. że Ordcń~ka test n1ew1nna d . . . . . Y "."' .,.C S ł b' · · ł 

1 

k : · ' dk b" w tvm sam,·.m 
3

;,. . 
1 

b. 
1
• z1sieJszego dma wyświetlić tę tajemm- " u. pacerowa po ga :necie i mrucza o uzys an.e 7am1anv sro a zapo 1e-

. . cz ,1e opin e pn 1czną · I ci<>'""le I P · t · · b · zel('ktn·zował inilv wypadek. a mianowicie ce.... . ' ' "<6 • • . ga:wczc_go .. '. an Jes JeJ o roncą. proszę 
samobójstwo ka'>iera· Banku Go~poclarcze-1 - Dohrze ... Czy ma pan jakieś po- - To mes1ychane ... Coś podobnego ... ?aJąć s1ę tą sprawą ... Ja uczyniłem, co 
g~1 - L!'IA:~~i~~o. którv zddraudow.ał . p61 dejrreriR?„. . I Pan nadurzył l'!'e~o zaufania... do mnie należało ... 
rtó'-~"aw:~~~\ c~~ -,~~~r~~~Y~tu c~~~~~~~~~t - . Nie ... właściwie... Zadzwonię do . De!e·kktyw usn:uecha.ł się · z zadowole- - .I w tym celu zabrał pan moJą fo-
oo wvstrzale. bvl adwokat- dr. ttoiz . . przy- pana potem... I mem. 1a ~drby ~le o mm b~ta mowa. . tografJe ?... . 
Ja..:irt Liw~kiesi:o . . ·. · Odłożyf stnchaW'kę. W kilka minut - Drogi pame mcccnas1e ... - rzekł - Czy me warto było? .•• 

~hroJ_nia w •• Alhampne" musfata mfe~ „- T"l'ltem do ~aMnetu ttolza wszedł Brown wreszcie. - Nie rozumiem pańskie~o Dr. tlolz nie mógł się powstrzymać 
jakiś zw1aie.k z samnh11J.;twem Lfwsk1ei:o B ł . · · zdener ; C · f • · · t od ' · h · gcl\'.t dr H111z: nat:o.'chmiast po t;m wypadk~ y_. Jak zwykle zadowolony i u.śmiech• w~wan a ... , o s1e w as~1w1e s .a- usm1ec u. . . 
2s!łnc;il c;ie do odpfiwiedniełf.władz. dóma~a.;:.'~męty„ . I ło? ... ·Zg . nęta .. panska _ foto~rafJa ? ... Kic- I - Albo ten cztow1ek Jest genJuszem 
Jąc sie mianowania go obrońca Ordeńskiel. I -:- No, co sfvch::ić? _ za.pV'łaf, wita. dy pan wcale nie ·zauważył jej zniknię-,- pomyślał znowu_ - Albo .•• · . ·. -· 

.Pewncsi:o, wieczoru zgto~iła sle do~ ·pani ;fac się z adwokatem. ~ Jak tam pańskie Cla... . W godzinach popołudniowy-eh adwo ' 
L1w~k~. ktora o~w1adczyła. te maż JeJ nie włamanie? _.. Ale me o to chodzi... kat przekonał się że raczej to pierwsze -
potielml samolló1st~a. lecz został zamord;>-1 · . . A ? ż I · · · · ' · · wany. · . · - J·uż zar-omf'lratem 0 mem ... _ o<l- - o co .„ .Je nacze ntk w1ęz1enla prz'.'t'-puszczenie odpowiadało prawdzie. 

Dr. Hl'.\lz T>ostanawla czuwać i>rzy Jel Mi parł ponuro ttolz. - Teraz w}rszła na zost~ł wystrychn'.ęty na dudka?... Nie . Dzwon:ł znowu naczelnik więzienra. 
ku: Gdv .zamierzał nieco ~le zclrzę-mnać. jaw now::i spr~wa .. , · lprzeJ!fJUj się pan tern. Brown wi'ększych I - Sprawa ogromnie się komplikuje •.. 
b~{~~:: !~~„bn;de huk. lakgd~by brzek wy.I ......;, No? ... Zńowu chee mnie pan zanie- dygnitarzy wyprowadtil w pole.:. Jeżeli·- rzekł zdenerwowanym głosem._ 

·odv dr. ttÓlz wpadł do si:abinetu utr7.ał pokoić? .. I mu na tern zależy, mogę zamilczeć o tej Pani Ordeńska rozchorowała się po tej 
że_ su ha, w oknie !es~ w~:b1ta. a n~ bii1;k~ I _:_ M?m soho'Vt6rc!... . całej spra~~e i. nikt się o tern n'.~ dowi~··· i wizycie .... Nie wiem co teraz począć ... 
lezala kartka na.c;t~pu1ace1 tre~cl:· .. Jut~o _ Sobowtóra? ... Pan mecenas , iar- . Pana własc1wie ~<'? wszystko me powm-; Cata p_łonte. bredzi, wezwałem już Icka-, 
~a~~~d·0~.;~a·~ noi.;y pani Llws~a zostanie tuje... . I n.o obchod~tć.:· Ze kt0ś tal!l podszy~ci rza w1ęzi:nnego. który ~twierdził bar-

Hr. Holz udale słe nastcpńesi:o dnia do ba I - Dzł~ zrana bvt kłoś w wfę7.fenht, się J?od pans~ie z~c~e. nazwisko, .to me: dzo ~owa~n~ stan choreJ .• : praw~opo
wlac~11:0 orzypa<lkowo w Warszawie lcie- · prx:fc;zvw::ijacv się pod moje nazwł!>ko i ma J~zcze nie~zczęsc1.a .. :. Grunt. ze pam , dob_me dziś Jeszcze przcw1ez1emy Ją do 
r~wmka b~,·2ad:v detektywów Scotla'ld co rtaidziwnieic;1e _ bard 7 (' do mnie po- Ordenska w ciągu naJbhzszych dni bę- szp:tala ... 
J:1~~ie E~i~m!v~~:d~e"~~ k:~~:w~~et~~rd~~:; d~hnv ... Nac7~1~ik wlezferifa zauważył tę dzieDnatwf o1 lności... ł . Dr. łfolz udawał poważnie zmartwio 
stwa w „Alhambrze" nru zbrodniarza. I m1styfikacie po ni-ewc7.::i~fe... r. . 0 z zat~zY_ma s1ę. nego. 
cz.vhai<1cei:o na ivc!e pani Liwskiej. Jec;z. - I to o<'!na tak W7ht!IT7.Vfo? ... Chyba - Co p~n mow1 ?... . - Jest to rzeczywiście niezwykły 
cz.e ~e~o .sami:~o ~n1a oh\dwal udaJa sie do nie wyl<radili nam Or<leń<:<l{i,e;') . - Powiadam, że pam Ordeńska w wypadek ... Nie wiem co panu poradzić 
~1~~~~~; 1~e~~~·s~~eldac~rd~~~~ detektyw I _ Nie, ale ten „kaw~ł" je~·i' niepoko- c.iągu naj~li.ższych. dni będzie nareszcie Najlepiej przyp~szcz~m byłoby zach~: 

Po południu. i:d:v Holz drzemał na kana- jący... na wol!1osct .. ~ to. Jes~ ~hyba dla nas w wa~ z~peł_ne m1lczeme w sprawie taje-
ple. zbucll1ła ~o służąca, oświadczajac, że - 7.<'ll't'WTihtrl pana, f)!'łnie mecena- obecne] C~Wth na.waznJCJSze... . . lmD'CZeJ Wl~yty !11e~O .sobowt~ra ..• 
prz:v~zedl Jakiś "~"· . sle. że w tern niema nłc nier)oknja~o... - CzuJę, że p~n znowu spłat.al ~ak1~- . Naczelmk w1ęz.1ema chętnie zgodził 

I3}-! to dr„ Cznewsk1. kt6r~ mledzv in· _ Pan m~wi z taką 1'e\vno~cia . J"ak sroś figla-. Co maJą znaczyć pansk1e slo się na tę propozycJę, obawiając się przy 
nemi opowiada adwokatow1 że Liwska d h · . d ' · · - wa? I krych konsek j była oficlalnie kochanka Rule~k'teio ~ V v ~an wie ział, kto jest moim so- . ··· p . O d • k · j ż t J wency · 

Dr. Holi 
00 

wiz:vcie Cz:viewskie~o uda· bowtórem... -;--- am r ens ~ u er.az ma ,pe- . eszcze ,tego same~o dnia przewłe-
Je sie do. Liwsk.1ei. oc.zekuiąc z niecierpli· - A m,..+e wiem •.• _ ocfl)arf dt>tek~ wme około 39 stopni gorączki... . . z1ono Ord~ns~ą do s_z~1ta!a. a w tydzień 
wok1a 01erwsze1 . si:~dzmv. . frw z uśmiechem. _ Czy tó patia dzl- . - J~st _chora?:·· S:zemu naczelnik potem dz1ek1 stara morn Holza sęd:lia 

Na.gie rozlega aię dzwoneli tel~f~ i ktoł wi? .. więzienia me mówił mi o tem? .„ 1 ślc<!czy zmienił środek zapobiegawczy. 

r:~~= !11~~~:~. te "' mitoukaniu ie~o do- A·dwo11„•t ze zdumieniem Sf>Ofriał na 
Dr. łfolz konsta.tu1e t.e •kradziono mu swe~o l"O~cia. 

ni>e?wy'kle waż.nr. d"kurnent. wobec czego - \V!PC l<to to był?„. Pan wie ... Pan 
wzywa Browna I opow1a.da mu o tym wy- musi nnw'1ed71'-.C ' 
pa.dku . I ir. ~ ••• 

Na!;fepne20 dnia d.zwnni do tfolza naeze1· - Tera 7 ml'){)'e r>~nu i 1rt W!t1.VSł1ł'o N).. 
ni~ ~ie?!ienia w. ni~zw.' klei sprawie. Oto do' ńd7.!eć .. Ja bytem dz!~ w więzieniu ..•. 

flłazd1!joł Xll. 
-:o:-

Na wolności. 
w1ez1e111a zgłosił s1e Jakiś it;a:omość - so· Dr. Hol?, z.erwał się z f~telu 
bowtór doktora Holza - ktory przeprawa· · Byt mrotriy mareo k d h . b " I k dzil rozmowe z Ordeńska. - Pan? ... To ni~możliwe!.. Naczel- , ' w.Y rane •.st Y a!11 ry swe wa iz i z rzeczami. Pój-

f'lfk więzit>rtia fl07.nafhv oana · odrar,u ... prdens~a wyszła ze szpitala na cichą, dzie do niego. w walizkach były rów-
Zostawikm polrccnie memu z<'!c:t~pcy, , ~łvszv p::in OT"T.ecioeż. 7e ten człowiek był Jasną ulicę. Gdy zamknęły się za nią nież Pi.eniąd~e. Przydadzą się teraz 

aby. czuwał w moim gabinede .. w urzę- do mni~ hmf'l!aczo Podohny!... wrota szpitalne, stanęła na chodniku i . MaJewsk1 przyjął ją bardzo opr;skli-
oz1: pr?lmrat.o.rskim okatał0 się że nikt I . - A propos ... ..:....- orłrzekt cfo.te-ktvw'. przy murze i za;tanawiała się: lwie. . · . . . 
mme me wzywat... Odraz.u zorjentowa- t'lł' pPestając sio uśmiechać. - Mam 00~ - Dokąd PÓJde?... . .Juz panią zwolnili? - zapytał 
~em ~ię w sytuacji i udawałem. że f'lrzy- I dla "'~na... Była s~ah~. wyczerpana! odwykła w meufme. - No. no ... 1 naco to pani było 
szedłern w innej s.prawie ... Natychmiast I To rn-1wiilc. ~lę~ąf do kieszetti i wy- mu~ac~ w:ęz~ennych od św1~tła i ruchu, I potrzebne, _co'? ... Popsuła mi pani cafy 
pojechałem z powrotem do więziertin ... I ciągna' fo~og-rnfię. raziło J~ słon":e•. przeglą~aJące się w I mt~res ... Nikt tcr~z nie ma zaufan;a do 
Palie; :ie~o sorowt0ra już nie było .. MóJ - Mo{!'e ią p!!1n 11 zwr<Scłć.„ J~~t mi : ~q"s~talrkach. sme~u. '!/pierwszej chw;- 1 moJ.ego lokalu ... A mogłaby pani zrobić 
za....,cc-pca oświadczył. że jeg-omość pod- jot~ż nif"f)otr7ehna .. Bard w ranu dziękuje.! h zał owała •. z~ opuściła s~~ital, ~dz ie I kar1erę„. 
s~vwaia_cy się rod. pański~ n.azwisko. w I ttolz sNlir7af n::i 7.cfięcie. Ryła to jego 1 o~azy~an? !eJ tyle ~obroe1.1 w~półczu- - Nie. żałuję ... - odparła ostro. _ 
kilka mrn ut. Po. moie!:" odeJŚCIU nkończyl wta~na l'-OdiOM7n~. ktńr? ~tata zazwvcz?j f'3·ś ~a~~pleJ czuła s.ę. w Cl~ZY ! s.am<;>- Zre~ztą _n:e. przyszłam tu poto, aby słu· 
przeshchan1e 1 oouscif g-mach więzien- na hi11rlrn, a której znikniecia wcale nie nbo.hci.d .1e troszczyła się 0 me, me Ją rnelchac pansk1ch wymówek... Chcę ode-
ny .•. Ord·:c>ńsl<ą odprowadzono z powro- zauwa:7vt. · Io c .o ziło. A teraz... brać m-0je rzeczy._ 
tern do ~eli ... Teraz ~le wiem. co to W!>ZY- 1 ~ Ja P~"" piP chur::ifPt11 t't'i f"tó- - Dokąd pójdę?.„ 
stkn m1~r~ ~11?C7.VC •• Wi7 vt~ . p'.lO<;b vr::ifii. .. - T7"!''1d 7rloto„rmr'>'<'ll"'MVm glo- Przypomniała sobie. ze przecief zo- (Dalszy ciąg jutro). 
wydała m1 s1ę teraz nieco DOdeJrzana i .sem. - Ską,d pan ma to ~djęcie?_ lStawiła U· Maicwski~,1'o, wla~cicicla „Al-
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KlrtO TEATR Ili 

cz RY I 
Pierwszy raz w Łodzi. • 

KTO 
nadeśle swói charakter oisma, oraz imie, 

siąc i rok urodz;enia 

0Tłł!Z1l~~ I.OS 

D.::ś .!':."~a..c:.:· z E Pl s TI\ CZBRWDIDSKóRYCH 
Peł~n ~!:!i ~~!;y~łv. dramat sensacv nv z żvcia wo;o- G ()f d OD C •i ff a rd Cłl ir iOHe p H!rC ~ Nadpk'o!~~: ;o~e:~~ :~e.-
wn1czego plem•enta md1an - W rolach 11łównvch . · , . rv a 11 

Początek: seansów o godz, 4 po poł. w soboty i niedziele o j!odz:. 12·ef w poł. Na pierwszy ~eaas wszystkie mie•sca . po SO ~r. 

Dr. med. 

Lubicz 

Specjasllta chor 6b sk :>rny :h 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Eleklrolerapia 
Południowa 28 - tel. 2J t-93 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiec.i. 

W niedziele od 9-1. pp. 

p~~.nieza~:ln_!~-~~"-3' .. !•~.nlc. 



Szer~!~~~~e w~!!~~~s .wa Hala do twlczeft fizycznych pobi~·~0°~~wo~~!h kL011 
w dniu za marca odbędą się w War ofwarla • 0 fanie Krakowie krakowsJc;ef 

szaw·e szermiercze mi~trzllstwe Polsk; Dowódca O. K. V. Oeftcrał tuctyt\ Fakt tełl f)osladać będz ie dla sportow Ogólnopolakit uwody ciężkoat.1ety-
kl: A dla oa." i panów. Mistrzostwa szer I ski wielk i !11ił.ośn:k sportu wydał iatzą: ców krakowskich niezwykle don~osłe i czne, urządzo~e prtn Sekcl' • zap~śni
m1ercze pan przt'prowadzone zostaną w 

1 
dzenle zap1suJqcemi go<> trotcml lttctafl11 znaczenie. a!bowtem Jedyna ta w Krakó l czą RKS. Lei1a w 1ali Domu żołnierza 

Polsce poraz druiri. W zawoda~h po· 1 w historii spottoweiro Krakowa. Oto i wie kryta hala umożliwiać b~dzie nor- w Krakowie nle wypadły zbyt imponują 
wyższych tńdt bcdzle dość liczn,e re- dn:em jutrzejszym f)tzcchod7.l do uht: malne tren·n~I ~od~zas desiczu lub Z!-

1 
co ł to nie z winy organiz1tora, l•cz z 

prezentowana. ku Okręgoweito Urżędu W. r. I P. w. my. Równ!d I 1stn•ejące przy tut uni- ł J)OWOdu nieprzyjazdu tawodnlk6w i ia.. 
wielki kompleks budynków koszar i ujeż I WCf ytecie Studjum Wychowania Fizy- ttych okrę?óW jak śląskie~o łódtlde40 ł 
dżalni imienia Kel1crała Dąbrowskiego czł1e,R"o wyciąg-nie z tego faktu jak naj- warstawskieao. Oo zawod6~ stanęło te. 

Znany bokser stołeczny Ran wal- przy ulicy Zwierzynieckiej. j dalej Idące korz~'ści. dy 30 zawodnlk6w należących do 2 Idu. 
czyi ptzed niedawnym czasem w Mad ·- I W ujcżdta 1 ni ~tworzoną to~taJe hala Zarządzenie to. które dziś weszło w bów krakowskich to jest Wisły i L„gji. 
son (rnrden ~dz1e pokona~ znane.iro bok-j dla ćwiczeń fi tycznych. gimnastyki 'I tycie. powita n~ zostało prr.ez sp?rtow- W diwiganiu c:iężar6w ustanowiono n.:... 
ser~ ame~yka1,skicito ~11ły L · ~hta w sportu atletycznego, oraz tennis w poue ców krakowskich z wielką radością. wy rekord polski, który naleiy do SJ)Jl-
9-eJ rundzie przez techniczne k. o. zimo\\ .:j. kowskle~o z legji. Zawodnik ten w wa.. 

• 

Dzień rekordów w Bydgoszczy 
'ffspanłal~ nrgnifii 0•11sione pr•~• lod~ian 

DJ Dl t~u 9ornor•~--Lódi 
(Od •pec:Jolneieo WU•lannllc ,,1?11.pre su··1 

Mtędzyolctęg-owe spotkanie w zapa- chanie - 85. wrrywanle --- 80, podrzu- Oełstwiński (Pomorze )kłlidtie na 

dze p6tśredniei wycisiiął ciężar SS kg. 
popra wiająe rekord popnedni o a i p6ł 
kg. 

Wyniki eiężatowc6w: Głowackł Le~ 
ia waga muna 157 i pół kg. 

Derbot Wlshi wag1 tek1'a m i pół 
kg„ oraz Spvtkow&k.i Legja waga pół 
§rednia 250 k~. 

Nafl~pszymi ~apllśnikami byli Gro$s 
T.~t!ia, Konar-Pawlikowsk~ i Bajorek z 
Wisły. 

SJorr na S'ą1ku Sich i t>Qdnoszeniu ciężarów rozeg.rJ ne canie - I0.5 kg-„ trójbój - 270 kg. topatki Litwińsldego (Pabjanice). 
łtledżlelę w Bydgoszczy miedzy re- W zapasach, które zako~-:zdv tę Mlprczyr1.:;ki (Pomorze) kładzie na Kato\1'lce, t marca.. 

prezentacjami okrę~ów oomorskiego i zwycięstwem Pom')na w stosunku 13:8 lopatkl MllitOwskie.go. Na !;ZhtC7.nVm torze w Katowicach 
łóctzklego zakotkzyto się \\'.lelkim sukce- wyniki przeds tawiają 5fę następująco: I toćko (Pomorze) kładzie na łopatki ocfuyły się dz!~ mistr~ostwa Potskt \'lJ 

sem łodzian w konkurencji podn.os;zenla Meyer ff' .) zdobywa rlerwsze zwy- Hinca. 1 Jddz·le figurowej pań, panów I )>arami, 
cłełarów, natomiast w za pa. a.:h lodzk~ cięstwo dla Łodzi, zwyclętając przeciw-1 Stęnerski (Łódt) kładilłe na łopat'ki w p~er.wst}ch dwńch konkurencJach n~ 
~łpa zmuszona była uznać wyższośc nłka na punkty, Kotllckiego. 1 nom1n~rano ~!strz.6w z powodu nte 
okręJtU pomorskiego., • I Gąsiorowski (t) pr~wa do Pis- S~dzlowaf p, tte;n z Katowic. delego- o~ięgnu~cle minimum potrz.eb~ych punk-

W ogólnej pu~j(tac1ł reprezentanci kow~ki'?'~O· wtmy przez PZA. or6anlzacja zawod-ów tow: Potrzebn_ą łl!)śĆ put1ktow d.o z1?-
ł6dzcy z"'.yc1eiyll Jednak w stosunk~ Zawadzki (PabJanlce) kładzie na ło lbardzo słaba. c. 

1
. bycia tytułu osiąg-n!ew tylko w Jeździe 

21 :ZO co Jest dużym sukcesem Je7.elt patki Perski-ego sztu-cztiej (fl~uroweJ) p3raml. Mtstno-
zwa2yć, te okrę~ pomorski należy w tej • 

1
. stwo Polski na rok 1931 z.dobyła para 

dziedzinie sportu do najsilniejszych w I Rilorówna-Kowali:;k! wicem. PP. Zmu-
POl!C. Kt ł I\ k• . •. kft dzltiscy ( Katowice) na 3 miej~cu dopie-

W Podno.s":enf.u.ciężarów Łńdź. jesz- o BPSZY· rs I "ZY . B"'B'"Ynl~ f ·ro para Ru~nkka-Th~uer 4) Śniadecka 
cie raz dow11)dla ze posladala doskona- • U W J li • -Sadi0wsk1. Panowi<.' (bez tytułu): l) 
tych zawodnikó~. których ~azdy w.y- l'let:z rewanaowg db-:dale •141: Jwasiewicz 229.t pkt.. 2) Noskłewłc~ 
stQ'P kryJe w sobie sensację 1 niespodz1an 1„ -r • d I 209„ 3) Marmol 200.2, 4) Sadowsk: 
ki w postaci bicia nowych rekordów Pol . -.. m„. C:G W • D Z 193.3. Panie (bez tytuł·n): t) Śniadeck:. 
ski. Tak było i w nie<lzielę. Za.jmowall~my się jut skudaUcznem jud do Potnenia. Jednakowot p. Sad- 71.41, 2) Cukiertówna 72,58. 

0Clskonal1 zawodnicy Bar-Kochby pocią~nięcl em Pc:tlsk~e~o Związku Bok- łow.skiemu dało się wywrz.eć wpływ na I :. 
ł6dz.kleJ Weln~arten i Mlnc uzyskali do- serskiego, który ~woli zaspcikojenla fi- Seweryniaku, telegraficznie tet załatwił BOKS. Repre;:etttacja twowa roze~ 
skonałe wyniki, bijąc szereg nowych re- ' nansowvch ambicil poz..nai\skiej \Varty1 1 sprawę zezwoll?nia władz wo;s.kowyeh i Ś91rała w sobotę i nied:delę dwa mecze n~ 
).{ordńw Polski. Oobrze popisał się rów-' urządził wbrew zdrowemu rozsądkowi łodr.ianin bezpośrednio po wspaniałej, ląsku •. I zostaJa pokona·na w Upinach 
nie! Otrszon z Siły, któremu równl·eż i opi~ii publicznel w ub!e~łi-. nleclzlelę 1 zwycięskiej w1lce z Czerwonym i po ca„ ! prze·z Naprzód w stosunku 12:4 w Orzt
udało się pobić poza konkursem oowy zawody eliminacyjne bezpo~rednio po łonocnel jełdzit st11nął w niedziel~ w po gowie zaś orzez K.S. „27" Orzegów \V 

rekord Polski. I cięż.kim meczu z Austrią w Królewskiej , łudnie do waJki z Arskim. stosunku 11 :5! I 
Du:tą poprawę formy wykazał rńw- Hucie. · j Było rzeczą oczyw istą, ż.e Sewety- •„• 

nit! Sz:tern, któr~ pow~aca do c;wej daw I Pis:d:śmy fil!!, .te vtwody eli~łnaeyf- 1 niak !rt!łnął do walki mi.ęczony. Po iu- PIŁKA NOŻNA. W nied.?ietę rozpo- . 
nef formy. pracurnc y~Ilnfe nad sobą. ne przed spntkan:tm z \Vęr_rram1 w c!nlu ptłni.e wyrówn 1 nei walce, priyctem w czeł:V się na ~ląsku wa·lkl o mistrzostwo,' 

W Podnoszeniu cięzarów w konk11ren 8 marca w Po1:n1nlu. były lmpruą chy. trreciem starciu Sewerynhk był panem mimo fatalii-e~o stanu boisk. Wvnlki naj
c:JI dru:).ynowej na~i reprezentanci uzy- błoną na całej linjl. Z j.edneJ stronv mia. 1 sytuacji jury 011osiło zwyci~two Arsk~e clekawszy-~h meczń'Y z lł'l?l ~!tt~k~ł. by
.skali 1835 kg. na t.:i47 I pół czyskanych ła wystąpić k ompletna drużyna Warty 1 do, krzywdząc w ten sposób nasze<fo zna ty nastem11ace: Ko,eJowe P. W. O<at.o-. 
przez reprezentantów r:1oi:1orza. ! przeciwko reprezentacyjnej drużyni~ komite~o pięściana. Podobnemi pociąg \Vł~)-BBSV (Ble1~ko) ,f:O (2:0), K.S. 

Nalezy zaznacz\ ć. ze 1est to nowy re która w sobotę wiecz6r walczyła prze„ 1 nięciami zniechęca się zawodników do Chor1.~w-K.S. ,.Onet <Wełnowiec) 
kord Polski, gdyż dotąd żadnej repreze11 ' ci w ko Anstrji. Pomilając itr~ to. że ki11rn ' pracy. 12!1 (1 ! O, • 07" S~młaoowłce-PollcyJ· 
taCJi .okr~~owej ~le udało się zdobyć ta- 1 z3wodnik6w zapr~estowa.ło ptieciw'co i Naldy za~naczyt, że zeszłoly~od.nio ny (l<atowlce) 2:2 (2:1), Nanrzód (Up!
kle.l 1lośc1 punkto~: . . I takiej el :minacjł i np. Moczko: Goss Gło wa, nota bene ni-ez'.lSłwżona., klęsk<t Se- ny~-L.P.C. (~~towice). 2:1 (t :ł): Stum• 

W · konkuren~11 mdiywldualneJ na wacki i Wystrach w~óle się nie stawili 1 weryniaka jest szóstą w j.e~o dolycbcza- (Bt~l~ko)-„06 Katowice 3:2 (1.l) sel'ł · 
punkty Łódt odniosła z.wycl-ęst wo. w sto intetes1„:e nas ~ped!l.1:nle soriwa Sewery I sowei karierze s-portowe j. Dwa r"ZV prze sacJa! ! ! S. 
sunku 13 :7. przenyw<11ac natomiast . w niaka. R6w11iet ł Seweryniak l)o<:z'\'ko- grał Sewerynhk do b. mistrza \Vochni-
zapasach w stosunku 8: 13 •. Ot? wvmkl wo protestował przeciwko podo.hnei pa- k-1 rw Warsziwie i w K"<towłeachl . raz Z ŻJCf il Jł1UbÓ111 
uzyskane prze.z ;reprezenta.:Ję lodzką w rodii i do Poznania nie <'hciał iech:ić, ite 1 do Anioły w PPzn1niu i clwa razy do nii-
p0dt10szemu .c 1 ęn1rń~v: I sztą nie miał on ttzwolenil wbdt wof. strza Niemiec Helda w Budapeszcie (na I związków soortowvch 

w. kogucia:. Well•g-arten (_!J a r-~och- skowych na przedłUlienie urlopu i wy„ ciw6rme<::zu m'.ędzypaństwowyin i na TS. Biel& podaie do wiadomo•cł, łt 
ba). wypych'1 11 1e - 75, Wyr~wame ?S• mistrzostwach Europy). walne :zebranie sekcj.i kolarskiej kl11b1 
niodnucant.e 10.5 (nowv rek 0 rd Polski). I • Jak się dowiadu:emy, b-etnośredT'lio, t>d.będzie się w diniu 6 marca o god~ 1-e 
w tróJboJu uzyskał Wefnf{~rten 2óO kg. L'k\11 dacyJne z1branr1 po me~zu 22 ub. rn. Seweryniak zaż~d:i.ł wie ·~z6r w lokalu własnym prty ut. Bel. 
Poiattm poza konk~1rsem uzys·ka~ Weln- od Ar«k!e~o rewanżu, który odbędirle się I Limanówskie,go 51. · 
garten w wyirvwnmu 80 kg •• co stanowi Międzvklubowei ~om•s/1 kolarskfcl w lodzi. Ustało.no iuź nawet d~tę 11pot-j Zarząd ż.K.S. „Kadimah'' .awłac!a. 
nowy r~kord Polski. \ d j klłnla. Me':>: rewa~owy Arski-Sewe-ty- · mia, że w piątek dnia 6 marca o godzi-
. w. p1ó~koy.ra: Łafoy ($1f1): wypycha W sobote. dnta 1 marca "· b. n ~o ~. niak odbęd~ie się dnia 15 muca w ta- 1 nie 19 w lokalu własnym prty uli.:y Mo-
nie - 12 i p0!, wyrvwan}e 12 1 pół, pod- 8 wlecz„ w lokalu ŁM~1dl't!O Klubu St'10t mach międzykluhowvch zawodów bok- 1 niusz.ki l, odbędzie się walne ro~.1me r.e
tzucarfe - 9~. ~ ~rólbo1u 240 kg. I t?weirn (ul. Piotrkowska 174) o~będzle serskieh ~ever-Cegie1ski f.PozM~}. Ar- branie człjJnków. W razie nieprzybycia 

w. lekka: W1smewsk1 <rezerwa): wy się z<!br,anfe snrawoid~wczo-llkwid.acvl- ski pnybt:dz:e z drużyną Cegielski-e110. j dostatecui~j ilości członków rebtanie 
J)ychanle - 70. wvrvwanie 6.1. podrzuca ne Kom1sf1 Mlędtykltibow~J Kolarskiej, A " db d i i d 11• 1 ł t .· 
nie - 95 k~. W tróiboiu 230 kg-. I która przekawJe swoJe atrybuicJe now°" włę~ 15 mare~ czeka ~'łs spot.ka: : 0 

• ę 2 e ~ ę w rutrn lernt"n e . '~oz 
w. póf~1rednla: Óersion (Siła): wypy zorg-rinlwwanemu tM·7.kf.e~o Oh~o~- nł.e Ar.s~..Sewery~rnk ktore I?ozwoJ1 1 d~~a bo ł~~~z. 20, - ez wzgl'iidu n.a i (Il { 

chanie - 75, wvrvwanie 75, pod·rzucanie mu Związkowi Kolar~ki·emu. Porząc!e'l< nam zorientow.ać s:ę w P'r.zed;dntu nu-, P Y Y Y • 
- llO. Tr6jbói - 260 kg-. Poza kon- · d·zienny zebrania Jest następującv: O strzostw Pohki, k~o~y z ruch 1est lepszy 
korsem uzyskał Gerszon w podrzucan iu odczytanie protoku~n z poprzied'l1fe.~o w wadze półśrednteJ. Ostateczny skład 
115 k~:· ust~lajac. nowv rekord Polski. 1 o~tatni·ego reb~anla K M.K. ~~ odcr.yta- na mecz z Węgrami 

w. sredm~: Mme mar-Koch ba) : wv- me 0tn y111an~ 1 kore~·pondenc11. 3) spra- N owe władze 
"'~"'·hanie - 90, wvrywan:c - 97 i p<\ł wMdanie z dzia1fllnoścl K.M .K. za rok 
( _Kord Polski), wyrrncanle - 127 i pół 19.10. 4) snrawozdanle kasowe za rok 
(nowv rekord PoJskl oraz naile-"szy wy- 1930. 5) d,·~kt"'*' nad lło~ortemł sora„ 
nik d·nfa). W trójboju uzvskał Mlnc 315 wozd,., laml. 6) llkwldacJa K.M.K. l o.rze
ki, biiac nowy reknrd Polski, który ka•rnnie atrybudi Ki0mi~if -t..O.Z.K .• 7) 
pbprzed.flifl wynosił 293 I plił. 1 wnioski Prew<lium K.M l<. Na z.ebranle 

w. p'>fclężka Sztern (Bar-Knchba): powvższ.e Prezvdjum K.M.K. nrosl op. 
wYPYChanie - 80. wvrywanie ~ 80, pod przedstawideli Towarzystw I SekcH Ko
uueanie - 105 Int. Tr6jMi 265 k~. lar!l'l<'lch. nale7.:~cvch do Komisii .o Uczne 

'J'. cieżka Mrożewski (Siła): wypy- i punktualne orzvbycie. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 mar-
K . S. Podgórze ca roz;grany zostan:e w Poznaniu mię-

1 

dzypanstwowy mecz bokserski Polska-
Waltte Zgromadzenie KS Podg-órze We'l.rY. Kap:tan Związkowy PZB p. 

wybrało następujący zarząd: prezes Dr. Sadłowski ustalił już ostatecznie skład 
Służev1ski, wiceprezes:: Dr. Jan Niewo-1naszej reprezentacji, która przedstawia 
la i Antoni Hausner. sekretarz Dr. Broni się następująco: Wolniakowskl, rorlan
sław Kukla, ~karbn;k: Stefan Sokołow- s!d, R1rdzkl. Sewerynial<, Ar&kit Maleh
skl. kierownik sekcii oilki noż.neJ: Stan. t1Y{;kL Wvatracb. Wock~ 
Gawe:. · 



Str. 8 

Jadna wialka partia n· 
publikańska 

w Niamczech 
Berlin, 3 marca. 

Wczoraj odbyło się zebranie delega
tów wszystkich organizacyj republikań
skich, działających na całym terenie 
Rzeszy. Na zebraniu tern omawiano mo
żliwość połączenia wszystkich organiza 
cyj w jedną całość. Narady te przynio
sły pozytywny rezultat l postanowiono 
utworzyć jedną, nową silną organizację 
republikańską, która mogłaby się prze
ciwstawić rosnącej sile narodowych so
cjalistów. Nowa organizacja liczyć bę
dzie przeszło miljon członków. 

Proc1s-monstr1 
w Berlinie 

Berlin, 3 marca. 
W najbliższych dniach rozpocznie 

-'ię sensacyjny proces braci Sklarek. Pro 
ces ten ma potrwać około roku i będzie 
jednym z niewidzianych dotychczas pro
cesów-monstre. Akta sprawy obejmuj 
3374 stron i zawarte są w kilku tomach. 
Dla przestudjowania akt prokurator zu
żył pół roku czasu. Do rozprawy zawez 
wanych będzie 250 świadków w tern o
koło 50 rzeczoznawców. Osiarżonych 
bronić będzie 5 adwokatów. 

Sowiety 
majq poczynić w Niemczech 

wielkie obstalunki 
Berlin, 3 marca. 

Wielkie zainteresowanie w niemiec
kich sferach gospodarczych budzi wy
jazd delegacji niemieckiej do Rosji ce
lem zbadania sytuacji, oraz zwiedzenia 
zakładów przemysłowych. Z Moskwy 
dDnoszą, że Sowiety skłonne są poczy
nić wielkie zakupy maszyn w ~iem
czech, L-<- • . da. jednak długoterminowych 
kredytów. Wartość zamówień sowiec
kich wynosić ma około 3 milj. dolarów. 
Zamówienia te mają się przyczynić do 
naprawy sytuacji gospodarczej. 

Oszalały górnik polski 
porani/ nożem swq żonę 

Lille, 3 marca. 
Górnik polski Teodor Szuk, liczący 

41 lat. zamieszkały wraz z rodziną w 
Neyelle sour Lens w Północnej Francji 
w przystępie szału rzucił się na swą żo 
nę i zadał jej nożem cztery uderzenia 
w plecy. Następnie sam ciężko się ranił. 
Stan Szuka jest groźny, żona jego ma 
się nieco lepiej. 

Likwidacja oper ber
lińskich 

Opery berlińskie przeżywają obecnie 
poważny kryzys. W związku z tern wła 
dze postanowiły zlikwidować kilka o
per. 

O likwidacji oper władze wydały już 
oficjalny komunikat, a w najbliższych 
dniach pracownicy ich otrzymają wy
mówienia. 

Statek zatonął 
w czasie burzy 

Paryż, 3 marca. 
Niedaleko Cap Penas wpadł wczoraj 

w gwałtowną burzę statek hiszpański, 
„Comercio Lucra". Znajdujący się w oo 
bliżu drugi statek nie mógł z powodu 
gwałtownej nawałnicy nieść mu pomo-

1 
cy. „Comercio Lucra" zatonął a w nur
tach znalazło śmierć 7 marynarzy. 

3.IIJ agftEn 1931~!'!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!1!~~!! ~r. 62 

Jnane~ru „ros6roionu~fi·· JlieD1ie,; 

t · h i ro brojeniu ,zorganizowały w roku Niemcy, które całemu światu ldoszą o SwYCh pokoJowYch nas ro1ac o swem z 
bieżącym olbrzymie manewry Rełchswehry._w„B•a•w•a•r11s•k•ic•h•A•lp•a•c•h. _________ _ 

f)ora4Sae ae•vs•c•anfe •tal.Aó• 
· ei:eanicanudi ł Zima 111 Jllpaifi 

· •~ajcarslif~ 

Rok rocznie, po skończeniu zimy, wszystkie wielkie statki oceaniczne oodda· 
wane są zupełnemu odświeżaniu i czyszczeniu. W roku bieżącym rozpoczęto 
czyszczenie statków wyjątkowo wcześnie, gdyż już w ubiegłym ty2odniu. 

I . ", 
W Alpach szwajcarskich panuJe Jeszcze 
surowa zima. N;:J l_o~ograUł widzimy 
wspaniały widok z okolic Arosy. 

•••••••••••••••••••••••o••••••• 
Zwycięstwo skraj

nych żywiołów 
·w, c~p~l~;wrbor6w. w .Brunświku 

,' " . ił ii il ., • " 
· ' · • • .J " • Berlin, 2 marca. 

(Polska Ast:encla feleuaf1czna) 
Wbrew dotychczasowym obliczeniom, 

wybory komunalne w Brunświku wyka 
zały znacz.ny spadek głosów socjal-d1e
mokratycznych. Komuniści i hitlerowcy 
odnieśli pewne sukcesy. 

Wedle obliczeń binra Wolffa socjal
demokraci otrzyma!; na obszairze brun- · 
·świckim 113.114 (w ostatnich wyborach 
do . parlamentu zyskali 126.972 glosy), 
Hitlerowcy - 95.079 (83.398), komuniś
ci - 26.213 (21317). 

W· okręgu wyborczym Brunświk mia
sto socjal-d1emokraci otrzymali 37.652 

Jedna z wysp na morzu Sródziemnem, „Levkas", należąca do archipela2u grec (w· czasie osta-tnkh wyborów do Reich
kiego, przed kilku dniami znikła nagle, pogrążając się zupełnie w głębinie wód. stagu 41.621), hitlerowcy 27040, komu-

Wiekszość mieszkańców zdołano uratować w ostatniej chwili. I niści 12.230 (8828). 
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